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„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 
Famer poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem pon 


2 


ielziałków i dni poiwiąrscmtych, 


raków 


numer popołudniowy codziennie z wyjątkiem niedziel i dui świątecznysa. 
Prenumerata wynosi: 


- TGOZRIG; półropznie; kwaciainia: f  mienigorałą: 
W miejsu SE. s. » + 84% koron 12 koron 6 koron 2 korony 
W Agstro- Węgrzech: + 1 
z jednorazową przesyłką poczt. . 32 , 165 w cy 8 kor. 70 
s dwurazową = 38 y 19 a 9kor.50h.) 8 , A 
W Państwie Niemieckiem, . . „ 38 a 18 a 9 koron s =a 
W innych państwach „sk. AB? TE 84 , Je "> 4 „ —, 


Prenumeratę i ogłorzenia (inreraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administragył 
pN. Rełormy* w Krakowie. : 


Adres Redakcyl I Administracri: Kraków, uiica Jagleliońska 19. 


Telelon Redakcyi i Administracyi Nr 41. — Nr 
hekopisów nadsyłanych Reda 
We Lwowie sprzedaż numerów po 12 hl: w Binrre 
Kilińskiego 2 i w Biurze Piehna, ulica 


Cena numeru 10 hal, z przesyłką pocztową 12 hal, 


EO 


Qd administracyi. 


Celem wregulowania nakładu, prusimy 0 wêze" 
sne nadesłanie prenumeraty. 


„Nowa Reforma* wychodzi obecuie 


dwa razy dziennio: 
o godzinie 5 rano i o piątej po południu. 
Pomimo znacznego zwiększenia kosztów wy- 
dawnictwa, prenumerata nie została podwyż- 
szoną i wynosi kwartanie: 
w Krakowie: 6 koron; 
w kraju z jednorazową przesyłką 8 kor., 
z iwurazową przesyłką 9 koron 50 halerzy. 


a 4 . 
Prenumeratorzy „Nowej Reformy“ nabywać 
mogą po zniżonej cenie ilustrowany dwutygo- 
dnik lwowski : 
_ „Nowo Mody. 
Prenumerata kwartalna wynosi 2 kor. 40 h 


Prowokacyjny projekt. 
Nasz korespondent sejmowy pisze uam ze 
Lwowa pod datą 23 września. 
Jak już zapewnie Czytelnikom „Nowej Re- 
formy“ wiadomo, Koło posłów krakowskich, po 
ustąpieniu z niego pp. Lea, Staniszewskiego, 
Federowicza i Sarego, uchwaliło większością 
głosów popierać reakcyjny projekt reformy wy- 
borczej eksc. Bobrzyńskiego. Wystąpienie czte- 
rech posłów krakowskich (pozostał w nim tylko 
p. WŁ E. Jaworski) z tego klubu nie minęło 
jednak hez pewnego politycznego wpływu na 
wniosek Bobrzyńskiego, gdyż nie uchwalono go 
bez zmian. lecz kilku aż referentom przydzielo- 
no jego części, celem ich... zimodernizowania. 
Więc w zawodowej kuryi inteligencyi, mającej 
wybierać 30 posłów, podobno złagodzony ma 
być przepis co do wysokości opłacanego podatku 
zarobkowego, a postawiony będzie warunek, że 
wyborca w tej grupie co najmniej przed 
15 laty nkończył uniwersytet lub politecinike. 
Podobno także zmiany pewne zajść mają w o0- 
kreśleniu kuryi wielkiego przemysłu i handiu i 
w grupie rękodzielniczej. 
Wniosek Bobrzyńskiego jest atoli w funda- 
mentach swoich tak skrajnie reakcyjnym, że 
żadne poprawki szczegółowych postanowień nie 
są w stanie zmienić jego ogólnego charakteru. 
Jest on, pod względem postępowo-demokratycz- 
nym, stanowczo gorszym od ordynacyj do- 
tychczasowej. Bo dotąd miała wielka własność 
mandatów 44, — wniosek Bobrzyńskiego od- 
rzuca wprawdzie warunek tabularności i obniża 
nieco cenzus podatkowy w tej kuryi, lecz za 
to zwiększa liczbę mandatów do 56. 
Miastom zostawia p. Bobrzyński wprawdzie 28 
mandatów, lecz wprowadza potrójnie pluralne 
głosowanie obok powszechnego, bezpośredniego 
i tajnego. W ten sposób właściwie nierów- 
ność głosów jest większą tak tutaj, jak w in- 
nych kuryach. Bo dotąd wielka masa wyborców 
była wprawdzie głosów pozbawiona, ale rów- 
ność polegała na tem, że albo ktoś wcale nie 
miał głosu, albo go miał w równej mierze, jak 
inni wyborcy z tej samej kuryi, bez względu 
na kwaliiikacyę inteligencyi i cenzus podatko- 
wy. P. Bobrzyński zaś paraliżuje i unicestwia 
wartość głosów tych wyborców, którzy go do- 
tąd byli pozbawieni, obecnie zaś go otrzymują— 
przez to, że w knryi powszechnej daje dragi 
głos żonatym lub wdowcom, mającym 35 lat, 
a trzeci głos tym, którzy ukończyli szkołę śre- 
dnią. Wartość polityczną zaś wszystkich 
głosów z kuryi powszechnej obniża p. Bobrzyń- 
ski przez kreowanie 30 mandatów z t. zw. wyż- 
szej, powiedzmy, otwarcie, biurokratycznej in- 
teligencyi, nadto przez 16 mandatów platokra= 
tycznych z większego handlu i przemysłu, i 
wreszcie przez 56 mandatów z większej (rol. 
niczaj”) własności. 


Nie chcemy rozwodu. 


Elizio Orzeszkowej. 


Promienie słoneczne nie wdarły się jeszcze 
w zewnętrzne krużganki Sukiennic krakowskich, 
kiedy pan Nikodem Butrym niecierpliwie zapu- 
kał do mego pokoju i przypomniał, że już od- 
dawna powiuniśmy być na Wawelu. 

Z moim sąsiadem hotelowym zawiązałem po- 
ufalsżą znajomość w wagonie, wiozącym nas 
z Warszawy do Krakowa w dnin lipcowym, 
w jednym z tych najgorętszych pod względem 
temperatury powietrza i temperatury fermentu 
politycznego, który sięgał ślepiej wiary w lep- 
szą przyszłość lub spadał do Kkaimowej zbro- 
dni 


1. 

Były to dni „uciekinierów* z Warszawy i 
z reszty kraju. Tłumy tchórzów i chorych, któ- 
rym nerwy rozstrojone zagrażały obłędem, 
przekraczały granicę Królestwa, oglądając się 
poza siebie, czy ich kto nie ściga, aby nawró- 
cić do obroży; nie pytając się o to, czy tam, 
kędy uciekają, jest bezpieczniej, niż we wła- 
gnej ojczyźnie, kąpiącej się we łzach, tarzającej 
się w bolu. 

Ani ja, ani mój towarzysz podróży nie hale- 
żeliśmy do podszytych tchórzem: mnie wypra- 
wili do Karlsbadu lekarze; z tej samej racyi 
jechał p. Nikodem. Wyzbył się on wszełkiego 
strachu oddawna, koczując w tajgach sybir- 
skich, popychając taczki w kopalniach, słucha- 


keya nie Iraca. 


rach, poczt. Rasy oszczęd. 857.484 


dzienników A, Ofszewskiege, ulica 
Karola Ludw. 9. 


Weźmy przykład. Kraków wybierał dotąd 
czterech posłów. Wede wniosku Bobrzyńskiego 
wybierałby w kuryi powszechnej trzech na 
podstawie powszechnego, bezpośredniego, taj- 
nego, lecz trzykrotnie pluralnego głosewania. 
Uu mogłoby na tej podstawie wyjść posłów po- 
stępowych, — nie trudno odgadnąć. Nadto Kra- 
ków, miasto z 25 powiatami okolicznemi wybie- 
rałby zkuryi wyższej inteligencyi 5 posłów. Tn- 
taj już mieszczaństwo, jako takie, byłoby zu- 
pełnie głosu pozbawione. Stan średni, mie- 
szczański, wogóle ograniczony byłby w całym 
kraju do 6 bardzo wątpliwych mandatów z ku- 
ryi rękodzielniczej. A tych 5 mandatów z kuryi 
krakowskiej wyższej inteligencyi, żywioły po- 
stępowe nie zdobyłyby prawdopodobnie ża- 
dnego. 

Inieligencva, obejmująca wolne zawody i o0- 
gół urzędników, miała, bądź co bądź, równe 
dotąd prawo głosu przy wyborach sejmowych, 
albo go wcale nie miała. Teraz nibyto 
wszyscy mają głos w kuryi powszechnej, lecz 
wysoce nierówny, bo unkcestwia go trzykrotna 
pluralność w kuryi powszechnej, a znaczenie 
mandatów, wywalczonych przez ogół inteligen- 
cyi, paraliżuje 30 mandatów biurokratyczuych 
z „wyższej“ inteligencyi. Jednem słowem, wy- 
borcze znaczenie ogółu, t. zw. zawodowej in- 
teligencyi, wyrażające się w liczbie głosów, 
a nie w ich jakości, schodzi do zera. 

Znowu przykład. Na podstawie dotychczaso- 
wej ordynacyi stronnictwa konserwatywno-agrar- 
ne rozporządzały w Sejmie mniej więcej 97 gło- 
sami na 161 posłów, Składało się na to: 12 
wirylistów, 44 posłów z większej własności, ve- 
sztę przynosiła mniejsza własność i, niestety, 
miasta. Wniosek Bobrzyńskiego zapewnia 
konserwatystom 56 mandatów z większej wła- 
sności, 16 z wielkiego przemysłu i handlu, 30 
z wyższej inteligencyi, 12 wirylistów — razem 
114 na 216 posłów. A ponieważ niepodobna, 
aby na 102 posłów z kuryi powszechnej przy 
potrójnem głosowaniu, przynajmniej 50 nie wy- 
szło konserwatystów, więc liczyć oni mogą na 
większość 164 głosów w nowym Sejmie. Choćby 
w tem obliczeniu okazała się na niekorzyść kon- 
serwatystów pomyłka o 30 głosów, to i tak roz- 
porządzaliby oni w Sejmie zawsze stanowW- 
czą większością głosów, której żadna agitacya 
wyborcza obalićby nie zdołała. 

Jednem «słowem, większość sejmowa zachwia- 
na obecnie w swej egzystencyi przez to, że ku- 
rya wiejska nia dostarczałaby jej już nadał tylu 
mandatów, jak dotąd, — znajduje „bezpieczny 
dach* we wniosku Bobrzyńskiego, i utrwala 
swoją w Sejmie egzystencyę na bardzo długie 
lata. 

Wniosek ten deklasuje zarówno stan Śre- 
dni po miastach i po wsiach, jak inteligencyę: 
pierwszy przez potrójną pluralność w kuryi po- 
wszechnej, drugą przez wyższą kuryę inteligen- 
cyi. Lud robotniczy i wiejski otrzymuje głos, 
którego nie miał, lecz równocześnie pluralność 
z kuryą większej własności i handlowo-przemy- 
słową. odbierają mu wszelką polityczną wła- 
SNOŚĆ. 

Rozumiem więc najzupełniej powody, które 
posłów Lea, Staniszewskiego, Federowieza i Sa- 
rego jako przedstawicieli mieszczaństwa i ogó- 
ta inteligencyi, skłoniły do wystąpienia z klubu, 
który oświadczył się za projektem Bobrzyńskie- 
go. Jak mnie z tej strony poinformowano, nie 
wystąpili oni w pierwszej chwili z Koła posłów 
krakowskich w  przypuszczeniu, że w jego 
obrębie zdołają skutecznie bronić zasad po- 
wszechnego głosowania. Gdy te nadzieje zawio- 
dły, wystąpili z niego i przyłączyli się do le- 
wicy sejmowej, jako klubu, w którym skupiają 
sią interesa miast. 

Istnieje poważne niebezpieczeń- 
stwo, że projekt Bobrzyńskiego, może 
z nieznacznemi zmianami, będzie uchwalo- 
ny. Rząd podobno oświadcza się Za 
tym projektem. 
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Rok XXVI. 


Prenumeratę przyjmują: 


zamicizcowĄ: Administracya „Nowej Reformy“ | wszystkie urzędy pocztowe; mieisco» 
wą: administracya „Ńowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 
Kretschmera, ul. Szewska — Hande! J. Ekiora, ul, Karmelicka 18. 
Zamiejscową prenumersię i ogłoszeuia (inscraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: Ludwik Pilohn, ul Karola Lodwika 11, S. Sokołowski. Pasaż Hausmana 9. — 
W Przemyślu Heszeles. — W Jarosiawin A. Amster. — W Wiednin: Hermann Gold- 
schmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wołlizeile 6. — M. Dukes Nachf., Haasenstsin 
& Vogler (także w Hamburgu, Fraukfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). -- 
A. Oppelik. — R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Scha- 
lek (Wollzeiiej., — W Paryza 3ociśtó Mutnelle de Publicité A. Lozrette, directeur, 61 
. Rue Rougemont. R r 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 
wiersza droonem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny res po 10 h. — Nańe- 
słane po 60 h od wiersza za każdy raz. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza, Układ 
tarelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h.od wiersza, — 
Zalączuiki do „N. Beformy* (prospekty, cyrkularze, ogioszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
2 kor. od 100 egs, dia zamiejscowych, a | kor. od 100 ege. dla miejscowych prenumeratorów 


Wynik głosowania w pełnej Izbie załeżeć|lony ze złotymi lampasami i powiedziano, że|dno ogromne cmentarzysko słowiańskich tubyl- 
będzie od lewicy sejmowej. Na nią też|tylko to, co przed niemi — to kwiatki. a wszyst-|ców i rozciągnąć swoje panowanie po brzegi 
spadnie wszelka odpowiedzialność za następ=|ko inné to jeno — łodygi.. Nie potrzeba zbyt | Bałtyku, po Wartę i Wisłę. Metodę tę stoso- 


stwa, jakie uchwalenie projektu Bobrzyńskiego 
wywołaćby musiało; Nie trudno zaś przewidzieć, 
że nawet umiarkowane sfery opini publicznej 
w kraju, przyjęłyby taką justawę wyborczą, 
jako prowokacyg demokratycznej 
i postępowej myśli, jako urągowisko z ty- 
loietnich usiłowań, aby stan średni, na który 
składa się mieszczaństwo i ogół inteligencji, 
aby lud robotniczy i wiejski, pozyskać dla idei 
autonomicznej. 

Raz jeszcze wskazuję na lewicę sejmową, 
jako na ten czynnik, który w losach projektu 
Bobrzyńskiego będzie wyrokował, i za nie bie- 
rze odpowiedzialność. 

Dodać winienem, że jutró nkazać się ma w 
druku projekt reformy wyborczej posła Rutow- 
skiego. 3 : 


Powyższe wnioski naszego korespondenta sej- 
mowego są zupełnie jasne i absolutnie słuszne. 
Na lewicę sejmową spadłaby bowiem rzeczywi- 
ścia ciężka odpowiedzialność, gdyby niesłycha- 
ny projekt eksc. Bobrzyńskiego nie pozostał 


tam, gdzie pozostać stanowczo powinien, t. j.|niałej kuryi, ale i jemu także śmierć wyzwoli-| 


pod pręgierzem opinii świadomego swoich praw 
społeczeństwa naszego. Projekt Bobrzyńskiego 
powinien wejść w ptzysłowie, lecz nigdy nie 
może wejść w życie 

Znajduje się on tak głęboko pod najniższym 
poziomem politycznej dyskusyi, jest w każdym 
szczególe swoim i w każdym przekroju tak 
brutainą prowokacyą, że można go rozważać 
chyba tylko jako rzadkie zjawisko psychologi- 
czne, jako produkt umysłu człowieka, który osi- 
wiawszy w wiernej służbie wszelkiej reakcyi, 
cofnął się aż do średniowiecza, któremu rozliczne 
gwiazdki i rozetki jego bogatego uniformu słu- 
żbowego wrosły tak dalece w serce i w mózg, 
że dzisiaj w roku tysiącznym dziewięćzetnym 
siódmym cywilizacyi chrześcijańskiej, mógłby on 
znaleść odpowiedui warsztat dla swej pracy 
„prawodawczej* chyba jeszcze w (Carskiem 
Siole, i to nie długo. U nas, w naszem społe- 
czeństwie, próba jego jest stanowczo spóźnio: 
ną. Wierzymy w to głęboko. 

Dlatego projektu eksc. Bobrzyńskiego żaden 
przyjaciel światła i postępu, żaden demokrata 
nie powinien brać* tragicznie. Jest on raczej 
niezgrabnym i nieestetycznym, a bardzo komi- 
cznym ruchem człowieka, któremu wyrywają 
z rąk coś, co bardzo długo, uparcie i chciwie 
trzymał w garści. Teraz przechyla się naprzód 
i w tył, ‘chwyta powietrze i jest Śmieszny 
w tej purpurowej todze władzy, którą z pospie- 
chem bezskutecznie na ramiona podciąga... 

Najtypowszą w projekcie eksc. Bobrzyńskie- 

go jest niewątpliwie *kurya „złotokołnierzow- 
ców*, nazwana enfemistycznia „grupą zawodo- 
wo-naukową". W porównaniu z nią wszystko 
inne w całym tym projekcie jest niewinne, a 
w każdym razie nieoryginalne lecz odpisane 
z przekazanych zapleśniałymi testamentami ma- 
rzeń rozmaitych głów ultra-reakcyjnych. 
. Kurya „złotokołnierzowców* jest wyłączną 
i niezaprzeczoną własnością twórczego ducha 
eksc. Bobrzyńskiego! -W niej skupiła się jaż 
w soczewce cała siła zbiurokratyzowanego ra- 
sowca i rasowego biurokraty. Ona jest — nie- 
śmiertelną 

Koncypując ją eksc. Bobrzyński uległ mimo 
najlepszej woli sile postępu i demokratyzacyi. 
Oto zamiast błękitnej krwi wprowadził jako 
kryteryum dojrzałości politycznej — złoty koł- 
nierz, rzecz bezpórównania widoczniejszą i w 
dzisiejszych czasach osłabienia nerwowego, ła- 
twiej dająca się produkować, 

Inteligencyę t.j. tego ducha, który jak wia- 
domo, lata gdzie chce, umiejscowiono odrazu 
w obrębie rzeczy tak łatwo wymiernej jak 
złoty kołnierz. Kwiat ducha narodowego przy- 
brano w krótkiej ¿drodze w austryackie panta- 


dużej przenikliwości, aby się w tem politycznem |wali oni w wiekach późniejszych — a i dziś 
jajku Kolumba doszukać remiscenzyi z Boskue- |wracają do niej z upodobaniem i prawdziwem 
go Platona, który marzył przecie o tem, aby |mistrzowstwem przy każdej madarzającej się 
światem rządzili — najmądrzejsi... sposobności. i 

Wprawdzie do kuryi naukowo-zawodowej nie] Doświadczyliśmy jej także w Galicyi. Roz- 
należałby u nas ani Sienkiewicz, ani Prus,|brat między ludnością polską i ruską w naszym 
ani Kasprowicz, ani Żeromski, ani Reymont, | kraja nie byłby zapewue przybrał tak ostrej 
ani tylu innych, których imię każdy kuftaralny | formy, gdyby i tu nie działała była ręka nie- 
Polak wymawia z szacunkiem, ale oni na szczę- | miecka. Według zasady: „divide et impera“ po- 
ście nie są obywatelami austryacko-galicyjski- | stępowały tu dawniejsze rządy austryackie, a i 
mi, więc i tak musieliby odinówić sobie przy- |teraz jeszcze nie gardzi się w Wiednin tą zasadą 
jemności oddania swych głosów na p. Bobrzyń-|i praktyką, jeżeli to uważa się za potrzebne w 
skiego. Wprawdzie przyjemność ta nie mogłaby | interesie wzmocnienia centralizmn. Jak troskli- 
przypaść w udziale także i takim panom, jak|wą zaś opieką cieszy się ten właśnie kierunek 
Budda, Konfucyusz, św. Augustyn, Homer, Dan- | narodowego ruchu ruskiego, który zmierza do 
te, Szekspir, Spinozza, Galileusz, Kopernik, Gut- |wyparcia Polaków za San, ze strony narodo- 
tenberg. Mickiewicz, Kościuszko i tylu innych —| wych i hakatystycznych kół niemieckich! Za 
o ile wiadomo — żaden z nich ósmej rangi nie | rzekomo uciśnionem społeczeństwem ruskiem uj- 
posiadał, ale ci na szczęście już nie żyją. Wpraw- | muje się nawet rząd pruski, rząd pańswa, które 
dzie pierwszy marszałek tego właśnie Sejmu,| wyrosło na owem cmentarzysku słowiańskiem, 


zreformować, ks. Leon Sapieha, byłby się| dziś wszelkiemi sposobami gnębi i tępi słowiań- 
także musiał znałeść poza granicami tej wspa-|ski żywioł w swoich granicach. 


e p. Bobrzyński chca teraz tak gruntownie |utuczyło się krwią zawojowanych Słowian, a i 


Przez długie lata opiekowano się Rusinani 
cielka oszczędziła tego upokorzenia. w Galicyi po stronie niemieckiej jedynie w ce- 
Jak widzimy, eksc. Bobrzyński wyzyskał do- |lach osłabienia ta żywiołu polskiego, jego kul- 
skonale prawo śmierci, obowiązujące także naj- turalnej przewagi i jego praw historycznych. 
większych geninszów i bohaterów narodowych, | Obecnie, jak się zdaje, Niemcy nabrali przeko- 
którzy gdyby żyli teraz, mogliby rościć sobie |nania, że nadeszła pora do zagarnięcia innego 
do niegu zupełnie słuszne pretensye. Jest to | jeszcze plonu z tego posiewu perfidyi, plonu da- 
niewątpliwie ogromne ułatwienie zadania, cho-|ieko realniejszego. W chwili, gdy walka wybor 
ciaż mimo to pozostaje ono i nadal nawet w gra-|cza do parlamentu spotęgowała ruch antipolski 
nicach dzisiejszej szarej rzeczywistości bardzo |wśród Rusinów, odkryto nagłe w Galicyi „sil- 
trudnem. ne* zawiązki żywiołu niemieckiego i bezzwło- 
Co np. zamierza p. Bobrzyński uczynić z mar-j cznie przystąpiono do ich organizacyi, aby stały 
szałkami powiatowymi, którzy rzadko wpraw- |się podstawą do przyszłej, zamierzonej już z ca- 
dzie bywają geniuszami lub bohaterami naro- |łą pewnością inwazyi niemieckiej do tego na- 
dowymi, ale niemniej mogą nie bez racyi wyo- | wskroś słowiańskiego kraju. 
brazić sobie, że należą im się te same prawa —|, Po przygotowawczej agitacyi w prasie i na 
co radcom rachunkowym. Co zrobi światły pro- | zebraniach lokalnych, po założeniu osobnego or- 
jektodawca z ekscelencyą Abranamowiczem, któ-| ganu dla Niemców w Galicyi, nastąpiło w sobotę 
remu się przecie z wieku i urzędu ten zaszczyt |uwieńczenie całej tej podstępnej akcyi przez 
należy, aby we wszystkich możliwych i niemo-|ukonstytuowanie się we Lwowie „Związku 
żliwych kuryach na konserwatystów głosował. | chrześciańskich Niemców w Galicyi*. Na zwo- 
Mimo to wszystkie trudności jednak „kurya |łane w tym celu zebranie przybyli reprezentanci 
zawodowo-naukowa* pozostanie arcydzielem kun- | pięćdziesięciu niemieckich gmin i osad w Gali- 
sztu politycznego. "Twórcy jego należy się zajcyi i Bukowinie, A zebranie to — odbyło się 
nie jeżeli nie pomnik spiżowy, to przynajmniej |w sali gmachu — ruskiego Sokoła! Prze- 
tablica pamiątkowa z bazreliefem, który powi- | wodniczył mu pastor Gorgon z Dornfeldu, który 
nienby przedstawiać - obywateli Tarnobrzega, |w powitalnej swej przemowie określił jasno za- 
Niska, Leżajska, Rozwadowa, Kolbuszowy i t. d.| dania nowej tej oreanizacyi: wzmacnianie po- 
w chwili, gdy wieńczą swego wybrańca różami | czucia narodowego wśród Niemców galicyjskich, 
i laurem. Wprawdzie bylby oni na tym obra: | podniesienie ich duchowego i ekonomicznego 
zie podobni do wołów, które adorują własnego | poziomn. A zatem celem tego ruchu jest znów 
rzeźnika, ale to już rzecz artysty, aby tę cechę | wytworzenie silnego tentońskiego klina między 
dzieła swego zatarł i dyskretnie usqgnął dwoma słowiańskimi szczepami. Przewodniczący 
Ekscelencya Bobrzyński zadziwił całe społe- |zaznaczył wprawdzie także, że „Związek* nie 
czeństwo swojemi pomysłami. Niechaj więc be-| ma na celu narodowego lub politycznego zwal- 
dzie przygotowany na to, że i ono także od-|czania zamieszkującuch Galicyę dwóch innych 
wzajemni mu się niespodzianką, przechodząc | narodowości, ż6 wogóle nie ma celów polity- 
nad nim do porządku dziennego, jako nad|cznych — lecz z doświadczenia miemy już, co 
czemś co było, ale co już nie jest. sądzić o takich niemieckich zapewnieniach. 
Przecież i rząd pruski, wydzierając Polakom 
język i ziemię — zaklina się przed całym świa- 
p tem, że nie chce ich krzywdzić, że nie chce ich 
Odwieczna metoga. wynaradawiać, Stara to krzyżacka hypokryzya? 
W walkach, jakie przez całe wieki toczyli |Zreszią już w poprzednich enuncyacyach kie- 
cesarze niemieccy i ich wschodni „markgrafo-|rowników tego ruchu powiedziano wyraźnie, ż8 
wie“ z narodami słowiańskimi nad Łabą i|dążyć on będzie do tworzenia szkół niemieckich 
Odrą, widzimy po stronie niemieckiej obok|w Galicyi, do uzyskania dla Niemców galicyj- 
gwałiów, barbarzyńskiej dzikości, perfidyi i hy-|skich — osobnej reprezentacyi w Sejmie kra 
pokryzyi, jeszcze jednę metodę walki: pod-|jowym i w pariamencie. Czy po stronie nie- 
stepne waśnienie plemioń słowiańskich między | mieckiej nie uważa się tych dążności za poli 
sobą i zręczne korzystanie z tych waśni i za-|tyczne? | 
targów wzajemnych. Metoda ta okazywała się| Nikogo też chyba, kro doświadczył już zdra- 


zwykle skuteczniejszą i korzystniejszą dla na-|dy i perfidyi niemieckiej, te zapewnienie w błąd 
jeźdców, niż wszelkie inne rodzaje wiarołomstwa | wprowadzić nie zdołają. Co do nas, to w utwo- 
i zdrady, niż nawet przewaga brutalnej siły. |rzeniu się owej organizacy! niemieckiej widza 
I jej to głównie zawdzięczają Niemcy,* że w|my pierwszy krok nowej niemieckiej inwazyi 
stosunkowo krótkim czasie zdołali zamienić|do Galicyi, inwazyi, która ma wyzyskać roz- 
wielkie kraje nad wspomnianemi rzekami w jæ |dwojenie wśród ludności tubyłczej. 


To jest 


p" świstū rózeg, spadających na jego plecy | Butrymów. Ani kropelki krwi obcej, sama litew- 


i plecy kolegów, furmaniąc u kałmuków, niań- 
cząc dzieci naczelnika rot aresztanckich. 

Gdy nareszcie po wielu staraniach i ofiarach 
pieniężnych, pozwolono mn wrócić do ojczystych 
pieleszy, pod dozór policyjny, stal się doradcą 
sąsiadów, skazanych na odbycie podróży wię- 
ziennej, straszniejszej od samego więzienia; 
służył im swojem doświadczeniem 1 pocieszał 
przykładem, że i z głębi piekielnej katorgi po- 
wraca się — bo i on powrócił. j 

— Jestem urodzony w nowogródzkim powie- 
cie, w pobliżu Adama Mickiewicza kolebki; a 
to moja żona Eleonora Karpiówna ,, kobrynian- 
ka, gdzie się Kościuszkowie rozsiedli. Zone Li- 
twince, a w pierwszeństwie łasce Bożej, 7a- 
wdzięczam czterech chłopaków, którym nie po- 
zwolę po próżnicy jeść ojczystego chleba. > 

W ten sposób przedstawił mi się pan Niko- 
dem zaraz pod Pruszkowem. Ruchliwy, mimo 
lat poważnych i ciężkich kolei losu, nie mógł 
dłużej trwać w milezeniu, chociaż litewska na- 
tura nawykła do trzymania języka za zębami, 
zwłaszcza wśród obcych. Przez pierwsze godziny 
Litwin żadnej nowej znajomości nie dowierza, 
czasem godziny przewlekają się na dnie, -tygo- 
dnie, a nawet miesiące, ale za to potem zwie- 
rzeniom niema końca.. 

Pan Nikodem, głaszcząc swoich chłopaków po 
główkach, pokrytych długiemi, jasnemi włosami, 
miękkiemi jak jedwab z Inu nadniemeńskiego, 
mówi z humorem. 

— Prawdziwe dzieci litewskie, ani jeden się 
się nie wyrodził — aż dziwne, jak podobne do 


ska. Bedą ich w obcym świecie palcami wyty- 
kalil, mówiąc, że to dzieci litewskiego żmognusa, 
którego głowa takoż jakby konopiami obsiana, 
Tylko ty, Leosiu, — czynił uwagę, zwracając 
sie do żony — możesz uchodzić za Polkę ze 
swojemi kruczemi warkoczami. I krucze są pię- 
kne, skorom się w tobie rozkochał, ale kolor 
jasny zawsze jest wesełszy i pożyteczniejszy. 

— Jakto pożyteczniejszy* — zapytałem za: 
ciekawiony. * f a. r 

— A czy pan nie wie, co Mickiewicz powie- 
dział o zagonāch litewskich, srebrem i złotem 
malowanych ? Przecież to sama jasność, «sama 
pogoda, sam kłos dojrzały. || 

— Nie znać poezyj Mickiewicza byłoby wsty- 
dem i grzechem. » 

— Tak, byłby to grzech wielki; ale u nas 
nie brak takich grzeszników, A u was, kochany 
panie? U was w Polsce? i 

— Może jest ich mniej, może więcej, niż na 
Litwie, ale niech ich tam Pan Bóg porachuje i 
ukarze, jeżeli 0 wieszcza zapomnieli! 

— QO wieszczu, to prawda, ale nie całkowi- 
ta Mickiewicz jest i prorokiem, i hetmanem, 
i Opatrznością naszą. Bez pomocy jege nie 
znieślibyśmy tak długiej niewoli; bez niego i ja, 
marny robak, nie wydobyłbym się żywy z pod 
nóg, które deptaiy po głowach i sercach na- 
szych; bez jego leków rany zadane ciału zgno- 
iłyby duszę, wierzącą w ojczyzny wybawienie... 

Liiwin mówił spokojnie, jakby rozpamięty- 
wał rzeczy dawno minione, nie złorzeczył ni- 
komu 


bezmózgowy patryotyzm, ale u Litwina to prze- 
du — zaczął znowu po chwili — ałe nie skła- winienie jest wielkim buntem. Spiszę z pana 
małem, nie przylgnąłem do cudzej wiary; być | protokół i wydam wyrok bezpardonny* .— gro- 
w cierpienia silnym i nie tracić nadziei od|ził mi policyant, a potem sędzia Śledczy, i obaj 
Mickiewicza się nauczyłem. Kto to potwierdził, | obietnicy sumiennie dotrzymali. 
co widział na własne oczy, jak Mickiewicz ła-| Tak się działo n nas — jawność nas gubiła, 
knął kawałka chleba, ale głód przemógł, a ku-| więc nauczyliśmy się skrytości, czytaliśmy książ- 
szony wolnością — pokusę, jak Chrystus, od|kę polską pod ławą, w świronku, w pasiece 
siebie odepchnął, Zaświadczył o tem wasz pol-|lub gęstwinie leśnej, nawet książkę, co prze- 
ski poeta.. szła przez cenzurę gubernatorską. Sama ochota 
= Krasiński — dopomogłem pamięci Ti- |do alfabetu polskiego była podejrzeniem, że to 
twina. awe robimy na złość azbuce, żeśmy buntownicy. 
— Tak, tak.. I wy macie swoich wielkich | Gdyby nie Mickiewicz, którego się chwytało 
poetów, ale nasz chyba większy, największy | pamięcią i sercem, tak chciwie, jak dziecko 
z hetmanów; myśmy go wam dali, bez niego |zgłodniałe chwyta pierś matki — bylibyśmy 
i wasza wytrwałość dawnoby się złamała... Na-| słabi, ślepi i głusi... : : 
prawdę, te ja nie znam waszych pisarzów tak| Nowogródek, kochany panie, to masza Świę- 
dobrze, jak wy ich znacie, Do nauki nie mie-|tość, wędrujemy eo rok do Zaosia, wodzimy 
liśmy wolnej woli, musieliśmy być skryci, aby|swoje dzieci do kolebki naszego hetmana, cho- 
za jedną polską książkę nie wsiąść na kibitkę,|ciaż hetman przemawiał do swoich po polsku, 
nie dostać :się do turmy, nie być wygnanym | nie po litewsku, ale to wasza wina, boście go, 
i zrabowanym. jak i całą Litwę, zawojowali 
Gdy policyjny opiekan zobaczył u mnie książ-| —- Zawojowaliśmy, ale nie przemocą, tylko 
kę gospodarską Łuyszkowskiego, a w ręku mo-|braterstwem — przerwałem Litwinowi, zdra- 
jej żony, na mszy św. w kościele, modlitewnik | dzającemu w swym głosie budzącą się urazę.— 
księdza Dunina, zadenuncyował zaraz, że zbie-| Mickiewicz pisał po polsku z własnej woli. 
ram u siebie bibliotekę krakowską i poznańską, | Niema nawet pewności, czy rozumiał po litew- 
chociaż prawie nikt z prześladowców nie wie-|sku, chociaż Litwę jak Polskę miłował. 
dział, w której stronie świata leży Kraków) — To ja kochanemu panu powiem. że zajęli 
lab Poznań, i dlaczego te miasta są tak stra-|się już nasi uczeni patryoci zebraniem dowo 
szne dla rządu. 1 „ |dów, że nietylko rozumiał, ale i pisał swoje 
„Pan jesteś jeszcze większym buntownikiem |poema „Pana Tadeusza“ po litewsku, ale ir 
niż Polak, czytający i przechowujący książki | tryga wasza oryginał zniszczyła.. '„, (C. d. m) 
polskie. Polakowi dałoby się może przebaczyć Władysław Maleszewski, 


— Konałem pod rózgami, umierałem z gło- 
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faktem i z tym faktem liczyć się musi polskie 
społeczeństwo w Galicyi — i rychło też obmy- 
śleć odpowiednie środki odporne. 

Nad zaślepieniem, jakie w tej sprawie oka- 
zują Rusini, szczerze tylko w ich własnym in- 
teresie ubolewać trzeba. Snać nienawiść do Po- 
laków opanowała ich już tak dalece, że zapo- 
mnieli o losie Serbów, Obotrytów, Pomorzan i 
innych szczepów słowiańskich, które na prze- 
mian cieszyły się również tego rodzaju „opieką“ 
Tentonów. Fakt, że udzielili nawet sali w swoim 
gmachu sokolskim dła zebrania, na którem zor- 
ganizowano nowy najazd germański na ziemię 
polską — przekona inne narody słowiańskie, 
w jaki sposób Rusini pojmują i wykonują so- 
lidarność słowiańską. My, którzy mamy 
za sobą bolesne doświadczenie łat tysiąca, mo- 
żemy dziś już przepowiedzieć Rusinom, że przyj- 
dzie, czas, w którym gorzko opłakiwać będą 
dzisiejsze swoje zaślepienie, fakt, iż tak ocho- 
tnie wpuścili najazd niemiecki do Galicyi i że 
rach ten otwarcie popierali! 


kongres niemieckiej demokracji socyalnej, 


W stolicy „królestwa Kruppa“, w słynnem 
ze swego przemysłu wojennego mieście Essen, 
obradował w ubiegłym tygodnin walny tegoro- 
czny kongres niemieckiej socyalnej demokracji. 
Byiu to pierwsze tego rodzaju ogólniejsze zgro- 
madzenie socyalistyczne w Niemczech, po kię- 
sce poniesionej przez tę partyę przy wyborach 
do parlamentu niemieckiego w dniu 25 stycznia 
r. b. Wobec tego z większem też niż w innych 
latach zainteresowaniem śledzono jego przeb »g, 
aby się dowiedzieć, jaki wpływ klęska ta wy- 
warła na nsposobienie i taktykę tej potężnej 
orgauizacyi partyjnej. 

Otóż na zewnątrz nic nie zdradzało, iżby 
czuła się ona przygnębioną tą dotkliwą prze- 
graną. Udział w kongresie był liczniejszym na- 
wet niż w innych latach, a wśród uczestników 
panował nastrój swobodny, pełen ufności w nie- 
spożytą siłę stronnictwa. W dyskusyi atoli, we 
wnioskach i uchwałach przebijało się wrażenie, 

, że w łonie partyi powstały poważne refleksye 
na temat przyczyn klęski i że nie zamyka się 
tam oczu na popełnione błędy. Przywódcy stron- 
mictwa zrozumieli, iż same tylko hasła rewolu- 
cyjne już nie wystarczą do zatrzymania przy 
czerwonych sztandarach olbrzymich mas, jakie 
zgrupowały się około nich w Niemczech, że po- 
trzeba do tego więcej realnej i pozytywnej pra- 
cy. To też podczas, gdy jeszcze na kongresie 
w Dreźnie zwalczano gwałtownie wszelkie ten- 


zało się to już przy zeszłych wyborach. Agita- 
cyę socyalistyczną wśród polskich robotników 
trzeba z gruntu zmienić. Należy ją prowadzić 
w języku polskim i tylko przez ludzi, którzy 
1 język ten i cały charakter Indu polskiego do- 
skonale znają. Fałszywem jest zdanie niektó- 
rych towarzyszów niemieckich, że nie należy 
dla Polaków „piec osobnej pieczeni”, że po- 
winni być zadowoleni, iż nuczestni- 
czą w kulturze niemieckiej. Takie sta- 
nowisko jest szowinistycznem i niemądrem , bo 
agitacya w polskim języku i odrębne organiza- 
cya polskich socyalistów są konieczne. Szcze- 
gólnie piśmienną agitacyę w polskim języku 
należy polepszyć — polskie odezwy wyborcze 
przy ostatnich wyborach n. p., nic nie były 
warte. Jeżeli wedle zakreślonych tutaj wytycz- 
nych postępować się będzie, można mieć na- 
dzieję, że uda się narodowej agitacyi 
przeciwstawić nieprzezwyciężoną 
tamę i także polski proletaryat zdo- 
być dla idei socyalistycznej. 

I dragi referent, delegat Haase, był zdania. 
że narodowy ruch polski będzie się coraz wie- 
cej rozwijał, jeżeli socyaliści nie zdołają w naj 
bliższym czasie pozyskać dla siebie proletaryatu 
polskiego. Emigracya robotników polskich do 
niemieckich okręgów przemysłowych wzmaga się 
coraz bardziej i przy następnych wyborach ła- 
two może się w całym szeregu okręgów zdarzyć, 
że powodzenie socyalistów będzie zależało od 
głosów polskich. Pocieszanie się tem, że głosy 
te w wyborach ściślejszych tak czy tak im 
przypadną w udziale, jest złudnem; już dziś 
toczą się pertraktacye kompromisowe z centrum 
na Sląsku. W przeciwieństwi do Królestwa Pol- 
skiego i Galicvi, gdzie ruch socyalistyczny wśród 
ludności polskiej w bardzo znacznym rozwinął 
się stopniu, są postępy socyalizmu w Prusach 
bardzo słabe. Zrobiła to hakatystyczna antikul- 
turalna polityka -pruska, któru niezmier- 
nie wzmocniłaizaostrzyła poczucie 
narodowe. Dlatego musimy politykę tę wszę- 
dzie zwalczać o wiele energiczniej niż dotych- 
czas. Na zebraniach publicznych i w prasie na- 
leży jak najostrzej wystąpić przeciw polityce 
„junkrów* pruskich, opartej na prawach wy- 
jątkowych. Tylko w ten sposób postąpimy na- 
przód — w interesie niemieckiego i polskiego 
proletaryatu. 

Te wynurzenia socyalistyczne w kwestyi pol- 
skiej będą zapewne ważną wskazówką dła dzia- 
łaczy narodowych w zaborze pruskim, 


dencya rewizyonistyczne, tym razem prawie całe 
obrady przesiąknięte były tą tendencyą. Poja- 


wił się nawet wniosek zniesienia demonstracyj- 


nego święta w dnin 1 Maja, a chociaż wniosek 
ten odrzucono i nchwałono na razie zachować 
to święto, okazało się, że liczba jego zwolenni- 


ków bardzo zmalała. 


O przyczynach klęski przy wybcerach do par- 
lamentn referował „stary lew* socyalizmu nie- 


mieckiego poseł Bebel. W długiej, pełnej tem- 
peramentu mowie omawiał położenie polityczne 
w Niemczech przed i po rozwiązaniu parlamen- 
mentu, objaśniając role, jakie poszczególne stron- 
nictwa wtedy odgrywały i teraz odgrywają. 
W trwałość blokn konserwatywno -liberalnego 
on nie wierzy, bo związek to nienaturalny, cen- 
trum, jego zdaniem, ciągnie do żłobn rządowe- 


go. Zachowanie się wolnomyślnych poddał Be- 


bel niemiłosiernej krytyce i bardzo słusznie za- 
znaczył, że taki Forkenbeck i Waldeck w gro- 
bie by się przewrócili, gdyby wiedzieli, jak się 
ich następcy czołgają przed rządem i tronem. 
Zdaniem jego cesarz musi się serdecznie śmiać 
z tej roli wolnomyślnych. Z ust Bebla dowie- 
dzieliśmy się także ciekawego szczegółu, że 
Dernburg dlatego tak bardzo parł do rozwiąza- 
nia parlamentu już w grudnin, bo obawiał się, 
że w roku 1908 wybuchnie ciężkie ekonomiczne 
przesilenie, spowodowane nowemi traktatami 
handlowemi, i że wybory przeprowadzone w r. 
1908 wydałyby daleko bardziej opozycyjny par- 
lament, niż był nim rozwiązany. Szukano więc 
jakiegokolwiek pozoru, żeby parlament rozwią- 
zać i powód ten znaleziono. Bebel zakończył 
zapewnieniem, że jego stronnictwo nie uważa 
sią za pobite lub zwyciężone, bo mimo najwięk- 
szego nacisku rządowego zdobyło ćwierć miliona 
głosów więcej, niż w roku 1903, > 
W kwesiyi militarnej odrzucono wnioski, żą- 


dające rozwinięcia euergicznej propagandy re- 


wolucyjuej w koszarach, a jeden z delegatów, 
poseł Noske, wypowiedział nawet mowę bardzo 
patryotyczną na temat obrony ojczyzny. — 
W sprawach kolonialnych zastosowano się do 
uchwał kongresu międzynarodowego w Sztut- 
garcie. — Bardzo szeroką dyskusyę wywołała 
sprawa alkoholizmu, przyczem okazało się, że 
ruch antialkoholistyczny rozwija się w obozie 
socyalistycznym bardzo pomyślnie i coraz szer- 
sze ogarnia koła. — W długim szeregn uchwał 
załatwiono się z wszelkiemi aktualnemi obecnie 
sprawami, a z wszystkich tych uchwał przebija 
gorące pragnienie jaknajrychlejszego poweto- 
wania poniesionej klęski. 

I kwestya polska była przedmiotem obrad. 
Rozumie się samo przez się, że partya ta pote- 
pia zamierzone nowe środki gwałtu względem 
ludności polskiej. Lecz bardzo zajmującą była 
dyskusya nad tem, w jaki sposób możnaby po- 
zyskać polski proletaryat dla socyalnej demo- 
kracyi. Pod tym względem partya ta smutne 
jaż poczyniła doświadczenia. Mimo olbrzymich 
wysiłków agitacyjnych liczba polskich socyali- 
stów w zaborze pruskim jest bardzo mała. — 
Pierwszym referentem w tej sprawie był dele- 
gat Bruhns z Katowic. Wskazał on na 
to, że nietylko na Śląsku, ale po całych Niem- 
czech rozrzucone są masy polskich robotników, 
które należy zdobyć dla socyalizmn. Tem też 
tłómaczą się bardzo wysokie stosunkowo sumy, 


jakie wydano na agitacyę. W pierwszym rzę- 
dzie musiano skutecznie poprzeć „Gazetę Ro- 


botniczą”, która jest niezbędnym środkiem agi- 
tacyi wśród ludności polskiej. — Od dłuższego 
czasu rozwijają narodowo-polsey agita- 
torzy ożywioną działalność wśród proletaryutu 
polskiego i zdołali wiele mniej uświadomionych 
zwolenników socyalizmu pozyskać dla swej idei. 
Prąd narodowy wśród Polaków nie osiągnął 
jeszcze punktu kulminacyjnego. Teraz zabiera 
się polska agitacya narodowa do zdobycia pol- 
skich placówek w przemysłowych okręgach za- 
chodnio- niemieckich. Wprawdzie o zdobyciu 
mandatów nie może tam być mowy, ale łatwo 
mogą Polacy nzyskać w okręgach tych decydu- 
jący wpływ przy wyborach ściślejszych. Poka- 


aski damskie, Woalki, Krawaty, Rękawiczki, Pończochy, Skarpetki, Peleryny oryg: Tyrolskie 
nieprzemakalne, Przybory do szycia haftu i robót ręcznych towar doborowy, — ceny naj- 


Kronika. 


Kraków, 24 września. 


Wieczornica i odczyt w Sokole. W sobotę, 
dnia 28. b. m., o godz. 8 wieczór odbędzie się w 
Sokole krakowskim zwykła wieczornica miesięczna 
członków tego Towarzystwa. Wieczornica ta jednak 
będzie miała o tyle odmienny i ważny charakter, 
że drub ŒE. Kubalski wygłosi na niej odezyt „O 
Zlocie wszechsłowiańskim w Pradze*. Druh Kubal- 
ski był na tym zlocie delegatem technicznym 
Związku polskich Towarzystw Sokolich w Austryi. 
Zlot w Pradze, który zgromadził kilkunastotysię- 
czne zastępy Sokołów czeskich i słowiańskich, któ- 
ry ustawił do ćwiczeń samych Sokolie 2400, musi 
być dla nas nową nauką, nowym bodźcem do pra- 
cy. Tej pobudki narodowej, do ocknięcia się, do 
rozbudzenia silnej woli '1 tężyzny,*do zarzucenia 
dylentantyzmu podjął się na podstawie świeżo od- 
niesionych w Pradze wrażeń dyrektor naszego So- 
koła druh Kubaiski. Spodziewany jest przeto wy- 
jątkowo liczny udział członków na tej wieczornicy. 
Goście mile widziani. : 

Z teatru miejskiego. Środowe popularne przed- 
stawienie wypełni sztuka Gorkiego „Mieszczanie“. 
Na czwartek reżyserya ukończyła próby ze wzno- 
wienia Bztuki T. Rittnera „W małym domku“, 
która przed czterema laty doznała w Krakowie 
znacznego powodzenia, . 

Personal teatru zajęty jest próbami z ogłoszonej 
nowości sobotniej. Będzie nią „Szkoła*, komedya 
w 4 aktach p. Zygmunta Kaweckiego. Jak tytnł 
wskazuje. rzecz osnuta jest na stosunkach szkol- 
nych. Akt pierwszy daje obraz „stancyi studen- 
ckiej*, drugi kiasę gimnazyalną, zaś czwarty „kon- 
ferencyę pedagogiczną“ w kancelaryi gimnazyal- 
nej. 

Herzaciarnia ludowa. Wczoraj odbyło się po- 
siedzenie sekcyi dobroczynnej Rady miasta, na kró- 
rem uchwalono otworzyć herbaciarnię ludową w dniu 
1 listopada br. dla użytku ubogiej lndności miasta. 
Wyrażuno też zapatrywanie, że tej potrzebnej in- 
stytucyi nie da się prowadzić bez ofiarności publi- 
cznej, dlatego pożądane są wszelkie datki na ten 
cel. 

Lokal herbaciarni ludowej mieścić się będzie przy 
ul. św. Krzyża 1. 10. 

Automobil dla straży pożarnej, Wczoraj nad- 
szedł z Wiednia automobil wielkich rozmiarów, 
przeznaczony dla celów ogniowych straży pożarnej 
naszego miasta. Automobil ten stanowić będzie 
pierwsze pogotowie, które w sile 9 lndzi będzie 
ruszało do pożaru. Obecnie odbywają się ćwiczenia 
ze samochodem i przygotowanie odpowiedniej liczby 
chaafferów, przez specyalnego instruktora, który 
przybył w tym celu z Wiednia. 

Wybory do Komisyi szacunkowych. W starostwie 
krakowskiem odbyły się przed kilku dniami wybvo- 
ry na członków Komisyi szacunkowych od podat- 
ków zarobkowych. Wybrani zostali z JII. kiasy p. 
Mojżesz Zemler, kupiec z Krowodrzy, jako członek 
a zaś jego zastępca p. Lamesdorfer, dzierżawca 
propinacyi w Prądnika czerwonym. Æ IV. klasy 
zostali wybrani jako członek Komisri p. Naftali 
Stieglitz, kupiec w Nowej Wsi Narodowej, jako 
zastępca p. Wincenty Malicki majster piekarski 
w Nowej Wsi Narodowej. s 

Pobyt w Krakowie jako premia dla abonen- 
tów dziennika. Poseł Korfanty rozpoczął obe- 
enie wydawnictwo pisma codziennego na Śląsku: 
„Ruryera Śląskiego*. W zaproszeniu do przedpłaty 
czytamy, że 10 abonentów, którzy odgadną zamie- 
szczoną w tem piśmie zagadkę, wysłanych zostanie 
przez wydawnictwo na dwudniowy pobyt do Kra- 
kows przy wolnem utrzymanin. Otrzymają oni tak- 
że wolne bilety do muzeów i do teatru. 

Odkrycie szajki włamywaczy. W lipen b. r. 
aresztowano w Białej dwóch znanych włamywaczy, 
Baczakiewicza i Kisielewskiego, którzy w Białej 
i Bielsku dokonali licznych włamań do sklepów 


jubilerskich. (Obecnie odsiadują oni karę w więzie- 


niu w Wadowicach W Krakowie z początkiem lip- 
ca dokonano również wieln kradzieży, z których 
najznaczniejszą była kradzież w mieszkaniu radcy 
policyi dra Rękiewicza przy ulicy Dietlowskiej. Do 
dni ostatnich śledztwo pozostawało bez rezultatu, 
dopiero wczoraj przypadek przyczynił się do czę- 


tańsze — poleca 


NOWA REFORMA 


ściowego na razie odsłonięcia tej tajemniczej kra- 
dzieży. 

Jeden z agentów policyjnych zauważył u stróża 
Macieja Kużydły złotą koronę, stanowiącą składo- 
wą część orderu. Wśród rzeczy skradzionych u p. 
Rękiewicza, między innemi, skradziono również i 
jego order, złoty krzyż zasługi z koroną, Na zapy- 
tanie agenta, skąd ma ten order i gdzie jest po- 
została część jego, nie umiał Kużydło dać żadnego 
wyjaśnienia. Aresztowano go przeto, a w jego mie- 
szkaniu dokonano rewizji. ~ 

Rewizya dała niespodziewany plus. Najpierw 
stwierdzono, że u małżonków Kużydłów mieszka 
kątem niejaki Kisielewski, brat aresztowanego w 
Białej włamywacza, a następnie znaleziono kilka- 
dziesiąt przedmiotów, pochodzących widocznie z kra- 
dzieży. Obok licznych drobnych sreber stołowych, 
gdyż znaczniejsze już pozbyli, znaleziono ręcznik 
z monogramem IL. R. i różne części bielizny ozna- 
czone literami T. K. i E. H. Przedmioty te w licz- 
bie około 50, złożone w biurze bezpieczeństwa pod 
telegrafem, gdzie właściciele mogą je odebrać. Przed: 
siębiorczą trójkę osadzono w aresztach policyjnych 
pod telegrafem. Śledztwo w tej sprawie prowadzi 
koncepista policyi p. Krupiński. Zdaje się, że are- 
sztowani dokonali również znanego włamania w 
Krakowie do mieszkania generała Schleifa, o któ- 
rem pisaliśmy w swoim czasie. 

Młody zabójca. Przed sądem przysięgłych w 
Krakowie zasiadł dzisiaj na ławie oskarżonych mło- 
dy, 20 lat liczący parobczak, Władysław Szczerba, 
z Wiąckowie (powiat chrzanowski), obwiniony o 
zbrodnię zabójstwa i matka jego, Marya Szczerbo- 
wa, © współwinę w zabójstwie, Mianowicie Szczer- 
ba, wracając wieczorem gościńcem, w gronie kilku 
parobków, z Brzezinki do Wiąckowie, spotkał leżą- 
cą na drodze pijaną kobietę, Maryę Nęcką, sąsiad- 
kę jego matki, z którą jednak ustawiczne spory 
wiodła, Szczerba, zamiast ocncić leżącą na drodze 
i odprowadzić ją do domu, wskoczył na nią obca- 
sami i uderzył ją kilka razy sękatym kijem. To- 
warzysze jego nie przeszkadzali Szczerbie w tej 
dzikiej napaści, przeciwnie sami kilka razy rze- 
miennym paskiem uderzyli leżącą. Szczerba, przy- 
szedłszy do domu, przyznał się matce, ża spotkaną, 
pijaną i leżącą na drodze Nęcką pobił, na co ma- 
tka kazała mu się wrócić i za obietnicę 1 korony 
kazała mu „dobie* ieżącą. Takiego rozkazu nie 
trzeba było Władysławowi Szczerbie dwa razy po- 
wtarzać; wrócił więc na drogę i Nęcką tak kola- 
nami, obeasami i kołem poczęstował, że zabijając 
ją na miejscu, zadał jej kilkadziesiąt ciężkich ob- 
rażeń, między któremi odniosła ona złamanie 11 
żeber, 

Aresztowany Szczerba Przyznał się do Śmiertel- 
nego bicia Nęckiej, również matka jego przyznała 
się do tego, że kazała synowi „dobić* swą sąsiad- 
kę, przez wyraz jednak „dobicie* nie myślała a 
śmierci, tylko o „łepszem* zbiciu, 

Na dzisiejszej rozprawie szereg świadków ge- 
znawał bardzo obciążająco dla oskarżonego, który 
nietylko nie odczuwał skruchy, ule Śmiał się bez- 
myślnie. 

Rozprawie przewodniczył radca sądu kraj, Kuli- 
kowski, oskarżał prokurator dr Marecki, obwinio- 
nych broni adw. dr Gleitzman (matkę Szczerbową) 
i adw. dr Peiper (Wł. Szczerbę). 

Katastrofa kolejowa przed sądem. Przed zwy- 
czajnym trybunaiem karnym w Krakowie toczyła 
się dzisiaj rozprawa przeciw dwom funkcyonaryu- 
szom kolei państwowej, obwinionym o spowodowa- 
nie znanego wypadku kolejowego w Słotwinie w 
dniu 16 lutego b. r. 

Mianowicie na ławie oskarżcnych zasiedli; Piotr 
Mróz. maszynista, i Władysław Dudas, palacz ko- 
lejowy, oskarżeni o to, że w dniu 16 lutego b. r., 
otrzymawszy na Btacyi Słotwina sygnały ostrze: 
gawcze, że tor Nr. IV nie jest wolny, na tor ten 
wprowadzili całą forsą opróżniony już pociąg oso- 
bowy Nr. 25, wskutek czego nastąpiło zderzenie 
pociągu Nr. 25, prowadzonego przez maszynistę 
Mroza i palacza Dudasa, z pociągiem Nr. 16, któ- 
ry właśnie wjeżdżał na stacyę w Słowwinie. Pociąg 
Nr. 16 został rozbity na dwie połowy, a wśród 
jadących w nim podróżnych kilkunastu z nich od- 
niosło różne obrażenia. 

Na podstawie śledztwa, prowadzonego zarówno 
przez władze kolejowe jak sądowe, prokuratorya 
państwa oskarżyła maszynistę Mroza i palacza Du- 
dasa o występek z $. 335 (występek przeciw bez- 
pieczeństwu Życia) i dzisiaj toczyła się przeciw 
obwinionym rozprawa, której przewodniczył radca 
sądu dr Trzaskowski. Oskarżenie wnosił zastępca 
prokuratoryi p. Cięgłewicz, bronił adwokat dr Sza- 
lay, z ramienia dyrekcyi kolei obecni byli przy 
rozprawie :inspektorowie dr Wróbel i Berezowski, 
oraz inżynier p. Saller, stronę poszkodowaną, a 
mianowicie jednego z podróżnych, znanego kapel- 
mistrza i kompozytora p. Antoniego Wrońskiego 
zastępował adwokat dr Gertler, jako lokarze-rzeczo- 
znawcy zasiadali dr Horoszkiewicz i dr Łobaczew- 
ski. 

Oskarżeni do winy się nie poczuwają, twierdząc, 
że działali w myśl instrukcyi i znaki dawane im 
w krytycznej chwili przez przesuwacza wagonów 
Chruściela brali za oznajmienie, że pociąg należy 
wprowadzić na tor, na którym nastąpiło zderzenie. 

Ze szkoły keramicznej w Podgórzu. Wpisy 
na krajowe kursa dla przemysłu keramicznego w 
Podgórzu rozoczynają się z dniem 20 b. m. i trwa- 
ją do końca września. Zakład ten kształci pomo- 
cniczy personal techniczny do fabryk dachówek i 
cegieł Wymagany wick uvzniów lat 18 i ukończo- 
na szkoła ludowa z dobrym postępem. Navka bez 
płatna. Zgłoszenia ustne i pisemne przyjmuje dy- 
rekcpa zakładu w godzinach urzędowych. 


Z kraju. 


Zgromadzenie Towarzystwa pedagogicznego. 
Walne zgromadzenie czionków chrzanowskiego od- 
działu polskiego "Towarzystwa pedagogicznego od- 
będzie się dnia 4 października b. r. w sali szkoły 
męskiej w Chrzanowie, o godz. 41/4 po południa. 
Na porządku dziennym program dalszej pracy i wy- 
bór zarządu w myśl § 26 statutu. 

Z kroniki kąpielowej. De Krynicy przybyło do 
dnia 18 września b. r. rodzin 5516, osób 7967. 

Teatr Wesoły Artura i Maryi Jacobi Zawadz- 
kich, którego przedstawienia w ostatnich dniach w 
Tarnowie, Jarosławiu, Rzeszowie itp. cieszyły się 
dużem powodzeniem, przedłuża swe artystyczne tour- 
nóe i przybędzie także do miast Galicyi wschod- 
niej. Najbliższe przedstawienie z programem zupeł= 
nie nowym odbędzie się w Przemyślu we czwartek 
dnia 26 bm. Następnie udają się pp. Zawadzcy do 
Stryja, Stanisławowa, Tarnopola itd. 

Tarnów, 23 września. (Z Towarzystwa ogrodni- 
czego. Kółko muzyczne. Nagła śmierć. „Cywil*), 

Towarzystwo ogrodnicze w Tarnowia zamiano- 
wało instruktora ogrodnictwa, powierzając tę czyn- 
ność p. Stanisławowi Wierzbickiemu; program zaś 
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kupna o 10%/,, czyli odstąpić grunt ten wojSmuwo- 
ści za cenę 283.500 koron. 

Wreszcie po załatwieniu całago szeregu spraw 
drobnych, uchwalono przyczynić się kwotą, wyno- 
Bzącą aż 1.000 koron, do wybudowania kładki, ma- 
jącej połączyć ulicę Czarneckiego z ulicą Mickie- 
wicza. 

Na tem zakończono posiedzenie. 

Spokojni dotychczas żołnierze dają się zńówi wo 
znaki publiczności. Napaści nocna stoją na porząd- 
ku dziennym. W ubiegłą niedzielę w nocy napadli 
l artylerzysta i kilku pioniorów na czeladnika ma- 
sarskisgo R. Sczańskiego i poranili go tak dotkliwie, 
Że ofiara ich napadu po dziś dzień leży w szpita- 
ła. Poranili również 2 żołnierzy, z tych jednego 
oddano do szpitala wojskowego, Drugą awanturę, 
również nocną, wywołał pijany żołnierz artylerzy- 
cki, posprzeczawszy się z pijanym robotnikiem Ka-' 
licińskim. Ze sprzeczki przyszło do ciosów bagne- 
tem i w rezultacie „cywila“, który otrzymał ranę 
ciętą, dziesięć m. długą, a aż do kości głęboką, mu- 
siano w stanie bezprzytomnym odwieść do szpitala, 

Po sezonie festynów rozpoczął się sezon teatral- 
ny. A więc w pierwszym rzędzie sezon przedsta- 
wień amatorskich, z których jedno przynajmniej 
przypada na każdy tydzień. W sobotę grano w sali 
„Sokoła“, jedynej u nas niemal na przedstawienia 
się nadającej „Kolportera“, sztukę w czterech aktach. 
napisaną przez Paryasa. Urządzeniem przedstawie= 
nia zajęło się Towarzystwo oficyantów kancelaryj- 
nych, W ciągu tygodnia odbędzie się przedstawie- 
nie „Męża z grzeczności“ Abrabamowicza. urządzo- 
ne staraniem „Kółka miłośników sceny“ tutejszego 
„Sokoła*. — Poza tem we wtorek zjeżdża do nas 
teatr ludowy z „Zażartym automobilistą*, a na 
czwartek pp. Zawadzcy i dadzą jeden wieczór w 
„Sokole“, 

Dla zwolenników zaś niemczyzny i muzy podka- 
sanej bawi jakaś trzeciorzędna operetka gniemiecka, 

Sliwki z przed trzech lat. Lekarze miejscy w 
Tarnopolu skonfiskowali onegdaj siedemdziesiąt wo- 
rów śliwek surowych. — O śliwki te, które przed 
trzema laty nadeszły do sklepn Fanny Feder- 
busch i zostały złożone w piwnicy L. Bechera, to- 
czył się proces między dostawcą a zamawiającą fir- 
mą. Śliwki przyszły już w stanie zepsutym. Do- 
stawca nie chciał przyjąć owoców, wytoczył proces 
zakończony jego przegraną. Wskntek dalszego nie- 
porozumienia co do dostawy i pokrycia kosztów 
transportu pozostały wory z śliwkami w piwnicy, 
gdzie uległy zupełnemu . zepsuciu i te bandlarze 
chcieli sprzedać na targu. 

Pięciokoronówka zamiast legitymacyi. W sta- 
nisławowskim sądzie obwodowym odbyła się w ubie- 
głym tygodniu zajmująca rozprawa karna na tle 
ostatnich wyborów do Rady państwa. Rzecz działa 
się w Kaiuszu. Bohaterem jej był niejaki Majer 
Zarwanitzer, obywatel kałuski, a w czasie akcji 
wyborczej agent za kandydaturą adw. dra Aschke- 
nazego ze Lwowa. Zarwanitzer staraż się napróżno 
przekonać innego obywatela miasta Kałusza, nieja- 
kiego Izaka Mellera, który gorliwie popierał kan- 
dydaturę syonistyczną, że adw. dr Aschkenaze po- 
winien być, jako „narodowy* kandydat koniecznie 
wybrany, W końca użył Zarwanitzer sztuczki, Po- 
prosiwszy Mollera o pokazanie mu legitymacyi wy- 
borczej, oglądał ją ze wszystkich stron dopóty, aż 
znikła. Meller narobił krzyku, Zarwanitzer zaś mru- 
gając do starego syonisty znacząco, starał się go 
uspokoić, zapewniając, że niechaj tylko dobrze szu- 
ka po kieszeniach, a legitymacya pewnie Bię znaj- 
dzie. Stary Meller, posłuszny wezwaniu, szukal, 
zamiast legitymacyi jednak znalazł w kieszeni žu- 
pana pięciokoronówkoą, którą mu agent narodowy 
zręcznie w bekiesze wpuścił -s 

Za to „changó-passô“ odpowiadał Zarwanitzer 
przed kratkami sądu karnego, który uznał go win- 
nym w myśl oskarżenia i skazał na karę siedmio- 
dniowego aresztu, względnie 70 kor. grzywny, oraz 
utratę prawa wyborczego na przeciąg lat sześciu. 


Ze Świata. 


Z Warszawy. (Mordowanie policyantów. Zamach 
na kasę. Obawy na bandytów). 

Wczoraj około godziny 11 rano na rogu ulicy 
Żytniej i Okopowej stali 2 policyanci posterunko- 
wi. Rozmawiali oni z jakimś przechodniem, gdy 
nagle podsunęło się do nich 8 nieznanych młodych 
iudzi, ktorzy jakby na komendę zaczęli strzelać do 
policyantów. Jeden z nich, 30-letni Franciszek Ja- 
worek, trafiony kulą w głowę, padł na miejscu tru+ 
pom, towarzysz jego, Zdaniak, widząc los Jaworka, 
padł na bruk. To go uratowało. Nieznani ladzie 
zabrali rewolwery policyantom, poczem zbiegli. 

Jedna z kul trafiła w głowę siedzącegu na koźle 
60-ietniego dorożkarza, Juliana Ochenkowskiogo, 
który wkrótce zmarł. 3 

Wezora; około godziny 8 kilku jakichś niezna- 
nych ludzi goniło szybko uciekającego ułicą Dobra 
młodzieńca. -Na rogu nlicy Leszczyńskiej gonżouy 
chciał widocznie odpocząć, gdyż zwolnił biegu. — 
W tej chwili rozległo się kilka strzałów i młodzian 
ugodzony w głowę kulą, pad? na miejscu trupem 
Sprawcy strzałów zbiegli. Jak się okazujo, zabity 
nazywa się Kozłow, był z zawodu zecerem. 

— Nocy ubiegłej niewiadomi złoczyńcy, wyła- 
mawszy drzwi na stacyi IWarszawa-Kowelska, do- 
stali się do pokoju, w którym znajduje się kasa i 
poczęli wyłamywać ściankę zewnętrzną kasy. Spło- 
szeni przez żołnierzy, uciekli, nie zdążywszy nic 
zabrać. W kasie znajdowało się 1114 rubii. Kasa 
do tego stopnia została uszkodzona, że zachodzi 
potrzeba wsławienia nowej kasy. 

— tacya Czerniewice, kolei wiedeńskiej, została 
wczoraj otoczoną przez strażników ziemskich i 
zwołanych chłopów w celu schwytania bandytów, 
jacy podług otrzymanych wiadomości z Warszawy, 
mieli przybyć i zatrzymać się na tej stacył. 

W istocie w bufecie ujrzano dwóch młodych Ju- 
dzi, których odrazn ubezwładniono i skrępowano 
przyniesionemi powrozami. Po zrewidowanin znale- 
ziono przy nich 2 brauningi, 2 sztylety 1 70 na- 
bojów. > > r 

Nie byli to jednak wszyscy, gdyż z Warszawy 
wyjechało ich kilkunastu, podobno z zamiarem na- 
padania na dwory obywateli kujawskich. 

Krwawy sąd w Łodzi. Z Łodzi donoszą: 

Z wyroku sądu wojennego rozstrzelano dziś 8 
głównych sprawców morderstwa na bł. p. Mieczy- 
sławie Silbersteinie. Nazwiska ich są: Władysław 
Danielski, Piotr Pachuła, Teodor Kaszuba, Józef 
Bluszcz. Reinhold Hocht, Bruno Kunick, Emil Hest 
i robotnica Malwina Millerówna. 4 

Wyrok wykonano w lesie konstantynowskim, 
miejscu stałych kaźni sądów polowych. Skazanym, 
którzy po ogłoszeniu wyroku płakali, towarzyszyli 
ks. Bretschneider i pastor Manicius. 

Z pośród skazanych Danielski, Puchała i Kaszu- 
ba mieli trzymać Silbersteina za ręce, a inni wy- 
rażali radość z powodu morderstwa. Malwina Mi- 
lerówua była kochanką Kaszuby, 

Wyroku dokonała rota piechoty, 


Kraków 


Floryańska 17. 


działalności instruktora podało onegdaj afiszami do 
wiadomości publicznej. Wedłag tego programu in- 
struktor obowiązany jest objeżdżać okręg działalno- 
ści Towarzystwa ogrodniczego, celem przekonania 
się o stanie ogrodnictwa, udzielać porad tachowych 
i urządzać popularne pogadanki z demonstracyami 
dla włościan i dziatwy szkolnej. Na wyjazdy prze- 
znaczono dni powszednie z wyjątkiem piątku. Nad- 
to program zawiera wykaz kosztów dla członków 
Towarzystwa i nieczłonków, Nie potrzeba chyba 
dodawać, że nowy ten urząd odda wielką pomoc 
właścicielom ogrodów i przyczyni się do podniesie- 
nia ogrodnictwa w mieście i okolicy. 

Kółko muzyczne jest, że się tak wyrażę, towar 
rzystwem-kopcinszkiem dla tarnowskiej publiczności. 
Wieczory Kółka bardzo sympatyczne, w których wi- 
dać fachowe kierownictwo i nsilną pracę, świecą 
zazwyczaj pustkami i trzeba wielkiego wysiłku ze 
strony Towarzystwa, wystawienia „Halki“ lub in- 
nej jakiejś opery, by miasto poparło ciche, a tak 
pożyteczne Uowarzystwo. 

Po letnim wywczasie Towarzystwo muzyczne u- 
rządziło koncert Auberów. Na początek październi. 
ka zapowiedziano wznowienie Moniuszkowskiego 
„Flisa*, granego już swego ezasu z wielkiem po- 
wodzeniem. Drugim punktem programu będzie u- 
twór muzyczny tegoż autora p. t. „Świtezianka*, 
Towarzystwo wznawia także dla czionków i gości, 
przez nich wprowadzonych, wieczory czwartkowe, 
a pierwszy taki wieczór zapowiedziano na 26 bm. 

Przedwczoraj zmarł skutkiem udaru serca wła: 
ściciel dóbr Kazimierz Zerygiewicz, licząc lat 42. 

Pewien oficer od ułanów, pragnąc widocznie przy- 
czynić się (!) do zacieśnienia serdecznych węzłów, 
jakie istnieją między wojskowością a obywatelstwem 
tarnowskiem, nazwał swego psa „Cywilem*. Ko- 
menda tarnowska powinna zwrócić uwagę temu pa- 
nu, ży tego rodzaja objawy sympatyi dla cywilnej 
ludności na ulicy są niewłaściwą prowokacyą, 

Rzeszów, 23 września. (Z ruchu za sejmową re- 
formą wyborczą.) - 

Odnośnie do podanej w ostatniej korespondeneyi 
wiadomości, o rezolucył co do utworzenia z Rze- 
szowa okręgu dwumandatowego i zagwarantowanie 
jednego z tych mandatów przez system proporcyo- 
nalny żydom, wyjaśniam, na podstawie autenty- 
cznych informacyj, że odnośną uchwałę powziął nie 
kahał, lecz zebranie poufne kilkunastu członków 
rzeszowskiej grupy krajowej organizacyi żydów, zwo- 
iane przez dra Hochfelda. 

Wczoraj mieliśmy aż dwa zgromadzenia w spra- 
wie reformy sejmowej. Pierwsze, zwołane przez 80- 
cyalistów, miało wygląd i przebieg niezwykle mar- 
ny. Uczestników naliczyliśmy niespełna 30. Refe- 
rował, jak! zwykle. p. Burda. W dyskuzyi zabrał 
głos, jak zwykie, dr Pelzling. Uchwalono rezolucyę 
za czteroprzymiotnikowem prawem wyborczem. 

Drugie zebranie, zwołane przez dra Kroguiskie- 
go i dra Warmskiego imieniem miejscowej organi- 
zacyi narodowo-demokratycznej, na którem przema- 
wiali pos. prof. Buzek i poseł sejmowy z Rzeszo- 
wa dr Jabłoński. Zebranie to odbyło się za zapro- 
szeniami. Obecnych było wzwyż 200 osób, Profesor 
Buzek w dwugodzinnej mowie popierał projekt dra 
Głąbińskiego, poczem przedłożył rezolucyę w duchu 
tegoż projektu. Dr Jabłoński, rzucił w swem prze- 
mówieniu kilka interesujących uwag, które rozja- 
śniają do pewnego stopnia obecną Bytuacyę w Sej- 
mie. Scharakteryzowawszy dosadnie chaos panujący 
w tej kwestyi w komisyi dla reformy wyborczej, 
zaznaczył, że reforma leży przedewszystkiem w in- 
teresie konserwatystów, którzy przy obecnej ordy- 
nacyi znikiiby wprost z powierzchni politycznej pod 
naporem ludowców i Rvsinów. Mimo to, że leży w 
mocy lewicy sejmowej, udaremnienie reformy, przez 
zdekumpletowanie posiedzeń, zmuszoną ona jest do 
kompromisów ze względów narodowych, albowiem 
w obecnych warunkach weszłoby do Sejmn 46 Ra- 
sinów i 28 ludowców, którzy, jużto ze względów 
narodowych, jużto partyjnych, nie dopuściliby w 
przyszłości do zmiany twk korzystnej dla nich or- 
dynacyi. Równałoby się to oddaniu całej wschodniej 
Galicvi politycznie w ręce Rusinów. Kompromisy 
te jędnak mają granicę, od której klub odstąpić nie 
może. Streszcza się ona w następujących postnla- 
tach: 1) tajność, 2) bezpośredniość, 3) powiększenie 
ilości mandatów z miast. W najbliższych dniach 
odbędzie się we Lwowie zjazd 30 miast, na którym 
mowca będzie referował w tym duchu. Rezolucyę 
przedłożoną uchwalono. 

Przemyśl, 20 września. (Rada miejska. — Bu- 
dowa nowej szkoły. — Grosz czynszowy, — Nowa 
„ozdoba* miasta. — Sprzedaż gruntu miejskiego. 
Ułatwienie komunikacyi. — Napaści żołnierzy. — 
Przedstawienia teatralne). 

Wczoraj odbyte posiedzenie Rady miejskiej na- 
leżało do najbardziej ożywionych i obfitych w re- 
zultaty posiedzeń tegorocznych, Na porządku dzien- 
nym znajdowało się kilka spraw ważnych — to też 
radni w niezwykłym komplecie zjawili się na po- 
siedzenin. Pierwszą sprawą było zatwierdzenie aktu 
licytacyi na bndowę szkoły ludowej w dzielnicy 
Podzamcze. Budowę tę, już rozpoczętą przez mia- 
sto, oddano obecnie pp. Slavikowi 1 Sp. za cenę 
115.657 koron 10 halerzy. Z kwoty tej strącone 
zostaną wydatki przez miasto dotychczas na bndo- 
wę dotychczas poniesione. 

„Następnie uchwalono przedłużenie na dalszych 
lat 5 poboru grosza czynszowego, pobieranegu tak 
samo, jak dotychczas metodą progresywną, polega- 
jącą na tem, że lokatorzy, płacący czynsz do 400 
koron, od opłaty grosza są wolni. Od 200 do 600 
koron płaci sią grosza czynszowego 2%/,, od 600— 
1.000 koron 30/,, a nad 1.000 koron 4%j,. Dalej 
grosz czynszowy nie wpływa wcale na drożyznę 
mieszkań , ściągany jest bowiem nie od właścicieli 
domów — lecz wprost od lokatorów. Zważywszy, 
że jest to jedyny w ten sposób na rzecz miasta 
z mieszkuńców ściągany podatek (gdyż Przemyśl 
należy do tej niewielkiej chyba liczby miast, które 
nie pobierają żadnych dodatków do podatków) uchwa- 
lenie jego było koniecznością, tembardziej, że sta- 
nowi on w budżecie bardzo poważny, bo przeszło 
50.000 koron wynoszący dochód. - 

Po długiej dyskusyi nad groszem czynszowym 
wywiązała się dłuższa jeszcze i w dodatku burzli- 
wa, nad nową „ozdobą“, jaką miasto ma otrzymać 
w postaci bazarów, czyli poprostu kramów, takieh 
mniej więcej, jak krakowskie jatki dominikańskie. 
Bazary te, których budowę rozpoczęto już przy 
ulicy Jagiellońskiej, spotkały się z silną niechęcią 
sąsiadujących z nimi właścicieli domów. 

Wobec tego Rada poleciła nawiązać z nimi dal- 
sze rokowania — a w rezułtacie, jak dziś już na 
pewno przewidzieć można, miasto zyska nową, cał- 
kiem obrzydliwą „ozdobę“, 

Pod budowę gmachu komendy korpuśnej poszu- 
kiwała wojskowość gruntu, Miasto zaoferowało za 
cenę 315.000 koron grunt, tak zwany „stary cmen- 
tarz“; ponieważ jednak wojskowości cena ta wy- 
dawała się za wysoką, więc uchwalono zniżyć cenę 


Anastazy FRONGZ 


Wtorek, 24 Września 1907. 


Aresztowano następujących 


Silbersteina. 


berga. 
opuściła Lódź. 


M. Silbersteina. 


Fundusz im. Ś. p. ks. arcyb. Stablewskiego 
na popieranie nauki języka polskiego w zaborze 
pruskim, wynosi już -— jak donoszą gazety poznań- 


skie — około 6200 marek, 


Cesarz Wilhelm zdobył Poznań! O ostanim roz- 
strzygającym dniu walk manewrowych donosi „Dzien- 


nik Poznański“: 


„Nad ranem rozpoczął się na całej linii atak 
nicpizyjaciela ua twierdzę, na który odpowiedzieli 
niszczącym ogniem z dział i karabinów. 
Gdyby to była walka na seryo, bezustanne te sal- 
wy byłyby atakujących o znaczne przyprawiły stra- 
ty. Atoli nieprzyjacielowi udało się zupełnie nie- 
spodzianym napadem opanować fort III. Oba nie- 
przyjacielskie pułki, które go zdobyły, przedostały 


oblężeni 


się następnie przez wysoką groblę toru kelei żela- 


znej poznańsko-gnieźnieńskiej, rzuciły się niepo- 


wstrzymanym pędem na obóz obrońców, gdzie przy- 
szło do zaciętej walki prawie pierś o pierś. Wśród 
ogólnego hałasu i zamięszania, powiodło się też i 
innym pułkom piechoty nieprzyjacielskiej wziąść za- 
sieki druciane i zdobyć poboczny fort III a. Stąd 
nastąpił przy dźwiękach muzyki (') atak 
na fort 1V, który także został zdobyty, pomimo 
morderczego ognia oblężonych. 'Już w zwycięskim 
pochodzie dążyły zastępy „rosyjskie“ ku wałom for- 
tecznym miasta, gdy o godzinie pół do 8 dano sy- 
gnały do zaprzestania kroków nieprzyjacielskich na 
całej linii bojowej. Po wyczerpującej krytyce obu: 
stronnym operacyj i obrotów wojennych ze strony 
cesarza i sztabowych generałów, nastąpiła defilada 
wszystkich pułków przed cesarzem, który wyraził 
swe zadowolenie z przebiegu i wyniku manewrów. 

„Ponieważ obecne manewry forteczne miały rvz- 
strzygnąć kwestyę zniesienia reduty winiarskiej 
(Kernwerku), lub jej zachowania nadal — wynik 
manewrów pozwala sądzić, że siina ta twierdza nie 
będzie zniesioną, lecz raczej wzmocnioną, a forty 
wschodnie silnie będą obwarowane.* 

Dowód teutońskiego bohaterstwa dał podczas ma- 
newrów pewien żołnierz Niemiec, który napastował 
aa drogach publicznych polskie kobiety, a bronią- 
:ega swej żony włościanina polskiego za bił pchnię- 
siem noża. Uwięziono go wprawdzie, lecz eurowsza 
kara zapewne mu nie grozi, 

Zalana kopalnia soli, Wedłag urzędowych do- 
niesień -uważać trzeba wielkie kopalnie soli pod 
Inowrocławiem w W, Ks. Poznańskiem za zupełnie 
stracone. Woda napływa do niej obecnie w ilo- 
ści 13.000 kubicznych metrów dziennie i wobec 
tego wszelkie usiłowania wypompowania jej są bez- 
skuteczne. Ponieważ kopalnie te były własnością 
rządu i hakatystycznego niemieckiego Towarzystwa 
akcyjnego — tamtejszy lud polski dopatruje się w 
tej katastrofie kary za przekręcenie odwiecznie pòl- 
skiej nazwy Inowrocławia na Kohensalza i za inne 
sprawki hakatystyczne. 

Ospa. Z Pragi telegrafują: Jak „Bohemia“ do- 
nosi z Budziejowic, zmarło tam na ospę jedno 
dziecko, a matka jego zachorowała na ospę. 

Z Wiednia telefonują: Wczoraj skonstatowa- 
no jeden nowy wypadek ospy. Zachorował miano- 
wicie iekarz w IV. dzielnicy. 

Ochrona ptaków. Z Wiednia piszą: Wobec 
podniesionych ostatniemi czasy z licznych stron ży- 
czeń uregulowania sprawy ochrony ptaków, posta- 
nowił rząd — jak się c. k. binro korespondencyjne 
dowiaduje — na podstawie podpisanej dnia 6 gra- 
dnia 1905 r. w Paryżu międzynarodowej konwen- 
cyi w sprawie ochrony ptaków, wydać nowe posta- 
nowienia ustawowe. Prace w tym kierunku tak da- 
leko już postąpiły, że ministerstwo rolnictwa w 
tych dniach rozesłało władzom krajowym projekt 
nowej ustawy o ochronie ptactwa, z poleceniem 
przedłożenia go jako projektu rządowego obradują- 
cym obecnie Sejmom. 

Kongres hygieny i demografii. Z Berlina te- 
legrafują: Otwarto tu wczoraj w obecności następ- 
cy tronu międzynarodowy kongres hygieny i demo- 
grafii. 

Zbrodnia w cyrku. Z Monachium telegrafują: 
Wczoraj przed południem rozpoczęła się na kilka 
dni rozpisana rozprawa przeciw byłemu dyrekto- 
rowi cyrku, Niederhoferowi, oskarżonemu o 
to, że 25 maja 1904 r. w cyrku w Monachium 
xamordował swego przyjaciela, kupca Hendschla, 
obrabował go i zwłoki zakopał w cyrku. Do roz- 
prawy zawezwano około 200 świadków. 

Zainteresowanie procesem Niederhofera jest tak 
wielkiem, że kwitnie formalny agiotaż z biletami 
wstępu na rozprawę. Gdy przywieziono oskarżonego, 
publiczność zwróciła się przeciw niemu, wołając: 
Precz z mordercą! — Niederhofer twierdzi, że jest 
niewinny. Akt oskarżenia zarzuca mu, że zamordo: 
wał nietylko tego knpca, ale przed parn laty takżo 
gw; narzeczoną. 

Burze. Z Pittsville telegrafują: Szalał tu or- 
kan, który zniszczył trybnnę, pod którą schroniło 
się 100 widzów gry w piłkę nożną. 50 osób od- 
niosło przytem lekkie rany, a 4 ciężkie. 

Z Londynu telegrafnją: „Daily Mailć donosi z 
Nowego Jorku, że wczoraj szalała tam burza, przy- 
czem pioruny uderzyły w szpital św. Katarzyny i 
kościół św. Mikołaja i spowodowały ogromną pa- 
nikę. 

Smierć Morengi. Niemcy odetchnęli! Najzacięt- 
szy ich wróg w południowej Afryce, dowódca Hot- 
tentotów Morenga, który przez dwa lata dawał 
się dotkliwie we znaki wojskom niemieckim, a o 
którym donoszono, że znów zamierza wtargnąć na 
terytoryum niemieckie z posiadłości angielskich, do: 
kąd go wyparto, — ten groźny nieprzyjaciel — 
nie żyje. Poległ on nie od kuli niemieckiej, lecz 
angielskiej, w starciu z oddziałem angiel- 
skiego majora Mista, który starał się przeszko- 
dzić przejściu oddziału Morengi do posiadłości nie- 
mieckich. Wraz z Morengą polegli jego syn i wuj. 
Był to niezrównany partyzant i dopóki on żył, 
Niemcy w tej kolonii nie zaznali spokoju Dziś 
mają oni nowy powód do wdzięczności względem 
anglii. 


Repertoar teatru miejskiego. 

We wtorek: „Cenzor moralności”, 

We środę: „Mieszozanie”. 

We czwartek: „W małym doma“, 

W piątek: „Kdukacya księcia“. 

WWR: „Szkoła“, sztuką w 4 sektach, nap. Z. Ka- 
we^El, 

W niedzielę: „Szkoła“, 
. Z kalendarza. We środę 25 wrześma: Ladysława z G. 

i Kleofasa; we czwartek 26 września: Cypryana p. i Ju 


Artykuły hirurgiczne, 

Wata Dr Eruusa, bandarze, 
Podkłady dla chorych, 
Prześcieradła t pieluszki gnmowe. 


funkcyonaryuszów 
Towarzystwa Akcyjnego M. Silbersteina: Adolfa 
Wintera, zarządzającego przędzalnią, Lichtenfelda, 
głownego dyrektora Towarzystwa, N. Gliieksmana, 
głównego kasyera Reichsteina, sprzedawcę w Tow, 
„Dąbrówka" i Glanca, zarządzającego domami M, 
Na wolność wypuszczono zarządzają- 
cego składami centralnemi Towarzystwa, p. Gold- 
Rodzina zmarłego Mieczysława Silbersteina 
Otrzymała ona listy z pogróżkami 
zabójstwa z powodu aresztowań robotników tkalni 


styny mm.; w piątek 27 września: Przen. św. Stanisła- 
wa, Kosmy i Damiana. 

Wschód słońca 25 września o godz. 5 m. 32, zachód o 
5 m 33; dłagość dnia 12 godzin min. 1. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Duia 23 września ter- 
nrometr doszedł od 05 do 1277 C.; barometr wahał się 

Dnia 24 września o godz. 7 rano stan barometru 7417 
mm., termometru 40 t; cisza, 


B. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaja pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Intrumenty używane od 
cen najniższych, 


Wiadomości naukowe, artystyczne | literackie. 

— Fragment powieści Słowackiego. Od pana 
Franciszka Rawity Gawrońskiego otrzymujemy na- 
stępujące uwagi: Do Fragmentu z powieści Juliu- 
sza Słowackiego, drukowanego w numerze 429 rb., 
wkradł się błąd, jak mi się zdaje. Nie wiem, czy 
omyłkę popełniono w „Warcie“, czy też w korek- 
cie „Nowej Reformy“. 

W czwartej szpałcie w czwartym wierszu od gó- 
ry napisano: „W tem wiatr szłębił tuman dyma — 
zniżył go i nakrył nim, jak czarnym rozjadem, 
posągową grupę..." I 

Mnie się zdaje, że zamiast rozjadem, co jest 
zupełnie niezrozumiałe, powinno być „rozjazdem*, 
Jest to wyraz dzisiaj nieużywany lub zapomniany. 
„Rozjazden* nazywano na Ukrainie wielką sieć, 
nżywaną do połowania na przepiórki, a raczej do 
łapania żywych przepiórek. Ponieważ przepiórki w 
czasie odlotu były dość tłuste i zbierały się w dn- 
że stadka, niekiedy po 20 i 30, a żerowały ra 
zem, wychodziło się na takie polowanie z rozja- 
zdem. Ponieważ trzeba było wędrować przez pola, 
konopniska i Ściernie piechotą, zwykle wybierała 
się na tę wycieczkę młodzież szkolna w towarzy 
stwie myśliwego dworskiego — w owym czasie 0- 
bowiązkiem takiego myśliwego było dostawić zwie- 
rzyny dla stołu dworskiego. Czterech ludzi niosło, 
po dwóch z każdej strony, rozjazd, który się wlókł 
po ziemi, a o kilka kroków przed rozjazdem biegł 
pies legawiec, wyćwiczony do tego rodzaju polo- 
wania, i, napotkawszy stadko, stawał, oczekując 
przybycia ludzi z rozjazdem, [Tmdzie zachodzili z 
rozjazdem ostrożnie i psu nakrywali. Wówczas do- 
piero poczęły porywać się przepiórki, które wyła: 
pywano, wpuszczano żywe do wielkiej klatki sznur- 
kowej — i postępowano dalej, =W niższych szko- 


NOWA EKMBOKLM A. Nr 430. 


NADESŁANE. 
y (Artykuły w tym dziale nie pocucdzą od 
: redakcyi,. 


się bowiem na repertuarze cały szereg zupełnie 
nowych i nigdy dotąd we Lwowie nia wystawia- 
nych oper. Poczet ich rozpocznie „Andrzej Che- 
nier* Giordana, który będzie pierwszą premierą w 
sezonie. W dalszym ciągu pójdą: Wagnera „Złoto 
Reun“ i „Zmierzch bogów“, które z wystawionemi 
poprzednio „Walkiryą* i „Zygfrydem* dadzą cał- 
kowity cykl „Pigrścienia Nibelunga“, oraz tegoż 
kompozytora „Spiewacy norymberscy*, a z dzieł 
innych kompozytorów: głośna „Salome“ R. Straus 
sa, „Królowa Saby“ Goldmarcka, „Thais“ Masse- 
neta, „Mefistofeles“ Boity, „Adryanna Lecouvreur“ 
Cilei i „Fedora* Giordana, oprócz wznowień oper 
już granych. Szkoda tylko, że dział oper polskich 
nie przedstawia się równia bogato. Wystawiony bę- 
dzie tylko „List żelazny* Jareckiego i nowa ope- 
ra Sołtysa, choć niebrak przecież i w tym dziale 
całego szeregn nowych nazwisk i dzieł, z któremi 
należałoby zapoznać publiczność, że wspomnę tylko 
o „Maryi“ Melcera lub Stałkowskiego, oraz o gra- 
nej w Warszawie z takiem ogromnem powodzeniem 
„Dziewicy lodowców“ A, Gużewskiego. 

W samem kierownictwie opery zaszła zmiana 
bardzo pożądana, dzięki powołaniu na głównego re- 
żysera p. Wł. Floryańskiego. Obowiązki kapelmi- 
strzów spoczywają w rękach pp. Langera, Ribery 
i Rukawiny. 

W personaiu operowym zaszły również korzystne 
zmiany, dzięki pozyskaniu kilku nowych sił, z których 
dwie peznaliśmy na inauguracyjnem przedstawieniu 
„Halki“, Mówię o pani Rnszkowskiej - Zboińskiej i 
p. ignacym Dygasie. Pierwszą widzieliśmy, gdy 
stawiała na scenie lwowskiej pierwsze kroki w za- 
wodzie śpiewackim, Dzisiaj skończona to artystka, 
wyrobiona doskonale zarówno głosowo, jak i pod 
względem aktorskim. Zalety te wystąpiły w pełni 
w interpretowanej onegdaj Haice, którą, mimo wi- 
docznej w początkach tremy, podbiła sobie pani 
Ruszkowska zupełnie publiczność lwowską. W panu 
Dygasie pozyskała również opera nasza siię w ca- 
łem znaczeniu niepospolitą. Wspaniały, rozległy i 
bogaty w odcienia, a przytem na świetnej technice 
oparty głos tego artysty, zaimponował wszystkim, 
którzy słyszeli jego Jontka, odtworzonego w doda- 
tku z niezwykłym temperamentem scenicznym i po- 
rywającą siłą uczucia. Wogóle pozyskanie tego ar- 
tysty dla sceny lwowskiej powitać należy z wiel- 
kiem uznaniem. t (H. C.) 

Hojny dar. Na ręce prezydenta miasta p. Ciuch: 
cińskiego złożyła osoba, która nie życzy sobie być 
wymienianą, książeczkę Kasy oszczędności z wkład- 
ką 6.000 koron, przeznaczając odsetki od tego ka- 
pitału na premie dla wdów po szewcach, obarczo- 
nych drobnemi dziatkami. 5 


Bandytyzm. 

Batum. Wali z miejscowości Van, Ali be 
który przybył tu w drodze do Kenstantymopola, 
został wczoraj wieczorem koło swego hoteln 
śmiertelnie zraniony. Sprawcy uszli 


Es 


Telefoniczne | biograficzne x 
widomości O Reiormy“ 


2 dnia 24 września. ` 


Sprawa reiormy wyborczej. 
Lwów. Odnośnie do wiadomości o przyjęciu 
przez Koło posłów krakowskieh między postu. 
łatami reformy wyborczei według projektu Bo- 
brzyńskiego także i postulatu odrębnej re- 
prezentacyi rękodziełników, należy 
wyjaśnić, że postulat ten nie mieścił się w pro- 
jekcie Bobrzyńskiego, lecz że komisya dla re- 
formy wyborczej przyjęła go na wniosek posła 
dra Lea, który kierował się tą myślą, że pro- 
jektowana przez Bobrzyńskiego kurya wielkiego 
przemysłu i bandia jest zbyt płatokratyczną 
i ciasną. 

Wogóle projekt Bobrzyńskiego doznaje cią: 
głych zmian nawetzestrony konser- 
watywnej tak, że o jego ostatecznem usta- 
lenin nie może być jeszcze mowy. 


Z klubu lewicy. 

Lwów. Dziś od godziny 9 do 1 odbywało się 
posiedzenie członków klubu lewicy sejmo- 
wej. Radzono nad reformą wyborczą, a 
za podstawę dyskusyi służyły projekty dra Głą- 
bińskiego i Bobrzyńskiego. O godz. 1 
przerwano narady z powodu znużenia uczestni- 
ków. Jutro rano będą one podjęte na nowo. 


Wizyty polityczne. 

Wiedeń. Jutro przybywa tu rosyjski minister 
spraw zagranicznych Izwolskij, który będzie na 
posłachamiu u cesarza. Również przybywa tu 
król rumuński Karol, który także przyjmie 
Izwolskiego na audyencji. 

Ministrowie rumuńscy agitatorami 

rewolucyjnymi. 

Budapeszt. Dzienniki tutejsze donoszą, że 
ministerprezydent rumuński Stourdza i mi- 


nister spraw wewnętrznych Bratjanu przy- 
jechali do Siedmiogrodn samochodem pod fał- 
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Helenka hinga matko: 


Kupże mi przecież także Fava prawdziwych śo' 
deńskich minerainych pastylok! Wszystkie dzieci 
połykają pastylki, idąc do szkoły j na panzie I 
wszystkie są zdrowe i wcale nie kaszłą: a ja 
kaszlę wciąż i wczoraj gniewał się nauczyciel — 
powinnam przecież eo zrobić przeciw temu ka- 
szlowi. Proszę, proszę mamusi — kup ini takže 
Faya prawdziwych pastylek sodenskich! — Faye 
EE prawdziwych sodeńskich mineralnych pastylek 

można kupić w każdej aptece. droguergi i hane 
= dłu wód mineralnych. Pudełko kosztuje tyłko 
EEEE 125 K. 

Generaina reprezentacya na Austro-Węgry: 

W. Th. Guntzert, Wiedeń XII, Belghoferstrasse b, 


Podziękowanie. 


Wszystkim przyjacielom, znajomym, Wiele- 
bnemu duchowieństwa, Stowąrzyszeniom, którzy 
uczestnicząc w smutnym obrządku ś. p. nieod- 
żałowanego męża mego, Franciszka Onlicza, 
okazali mi tem swe współczucie — nie mogąc 
każdemu zosobna podziękować, tą drogą prze- 
syłam „Bóg zapłać”, . 4287 

Marya Oriiczowa. 

Okocim. 


„AURORA! 
Towarzystwo wzajemnej pomocy  posagowej 
we Lwowie, ul. Podwale 7. 


wypłaca swoim członkom posagi stosownie do 
4 trzech udziałów 3414 


łach będąc, sam w czasie wakacyj chodziłem nie- P A A z 
oe ONE osama szywemi nazwiskami i za fałszywemi paszpor- 


od koron 200 do 5.000. 


jednokrotnie z rozjazdem. Żywe przepiórki napusBzy- 
ste lab pasztety przechowywano „do stołu pań- 


skiego“, 
Otóż zdaje mi się, że porównanie, użyte przez 
Słowackiego, odnosi się do takiego właśnie „roz- 


jazdu“. Dlaczego takie polowanie nazywano „z roz- 
jazdem*, nie wiem i nie umiem sobie wytłoma- 
czyć. z 

Jażeli uwagi moje co do tego wyrazu są słusz- 
ne, może przyszły wydawca Słowackiego i z tej 
drobnostki skorzysta. Fr. Rawita Gawroùski. 


Dział ekonomiczny. 


> Bank wychodżczy węgiersko-amerykański 
powstał w Nowym Yorko. Celem banku * jest zała- 
twianie wszelkich interesów wychodźców węgier- 
skich. Nadto ustanowiono reprezentacye generalne 
w Berlinie, Belgradzie i Sofii. K CH 

O ileż więcej przydałby się taki bank dla wy- 
chodźców austryackich. Cyfry statystyczne wychodz- 
ców anstryackich wykazują, że nierównie potrze- 
bniejszym jest bank wychodźczy austro-amerykań- 
ski. Czyby rząd austryacki, w porozumieniu z fi- 
nansistami amerykańskimi nie założył taki bank? 

>< Zbiór bawełny w Egipcie zapowiada się 
świetnie, Zbiór ten szacują obecnie na 44.927 kg. 
Tak cbfity zbiór bawełny wpłynie ogromnie na tar- 
gi handlowe świata, 


Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Krakow, 24 września, Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego rosłego 76 sztuk, jałownika 42, cieląt 124. 
owiec i kóz 21. nierogacizny 284; razem 653 sztuk. 

Pracono: woły z paszy za szt. 230:— do 260—, woły 
opasowe od krowy po —— do ——, 
buhaje po —*-— do —'—, jałownik po —'— do —*— za 
jedeu cetnar metryczny żywej wagi; cielęta na sztuki 
28-— do b8:—; nierogaciznę tuczna po 84— do 92— 
za jeden cetnar metryczny żywej wagi; nierogaciznę tu- 
czną po 184— do 140'— za jeden cetnar metryczny rze- 
źnej wagi; owce za sztukę 20— do 24—, 

Sprzeduno: dla miejscowej konsumcyi bydła rogategn, 
cieląt i nicrogacizny 408 sztuk, — na eksport bydła 
rogatego 68 sztuk, nierogacizny 77 sztuk. Pozostało do 
drugiego targu bydła i nierogacizny — sztuk. 

Ceny powyższe obliczono bez opłaty nkcyzowej. 

Budapeszt, 24 września. Pszenica na październik 11:27 do 
11-28: pszenica na kwiecień 11:85 do 11:86; Żyto na pa- 
śdziernik 9'73 do 8774; żyto na kwiecień 1924 do 1025; 
owies na październik 8-00 do 801; owies na kwiecień 
8'43 do 8:44; kukurydza na wrzesień 6:80 do 6:81; ku- 
kurydza na maj 6*84 do 6'85. 

Oterty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie spok. 
chłodoo. 


—— do ——, 


Kronika iwowska. 


Lwów, z września. 


Z uniwersytetu lwowskiego. Wpisy na półro- 
cze zimowe 1907/8 rozpoczynają się 23 b. m. Od 
tego dnia do 8 października wpisywać się można 
normalnie, t. zn. bez żadnych podań i usprawiedli- 
wiań, nu podstawie wizowanego minionego półrocza 
letniego. — Od 9 października do 16 października 
wpisywać się można tylko za pozwoleniem odno- 
śnego grona profesorskiego, w czasie zaś od 17 
października do 1 grudnia tylko za pozwoleniem 
senatu akademickiego. W obu ostatnich terminach 
wpis nasiępuje na podstawie pisemnego podania, 
ostemplowanego 1-koronowym znaczkiem, a w po- 
daniu należy naprowadzić te szczegóły, które wpis 
spóźniły, i przedłożyć na dowód wiarygodne doku- 
menty. Z dniem 23 b. m. rozpoczynają regularne 
urzędowanie wszystkie władze uniwersyteckie. — 
Przez pierwszych dni czternaście wpisy odbywają 
się w godzinach przedpołudniowych od 8 do 12 i 
popołndniowych od 4 do 6. W następnych peryo- 
dach wyłącznie tylko w godzinach przedpołudnio 
wych. 

Wycieczka naukowa uczniów Akademii han- 
dłowej. Uczniowie najwyższego roku Akademii 
handlowej we Lwowie wyjechali pod kierownictwem 
dyrektora p. Antoniego Pawłowskiego i prof. dra 
Schoennetta do Krakowa i Wiednia w celu zwie- 
dzenia zakładów handlowych i przemysłowych, tu- 
dzież urządzeń wielkomiastowych. 

Teatr lwowski rozpoczął onegdaj „Halką* Mo- 
niuszki nowy, drugi z rzędu pod dyrekcyą obecną 
sezon operowy. Sądząc z zapowiedzi, będzie on pod 
względem artystycznym niezwykle bogaty, znajduje 


Taniej 
niż wszędzie 


poleca 


Ukraiński ludowy uniwersytet im. Petra Mo- 
hyly powstał za inicyatywą profesora uniwersytetu 
dra O. Kołessy we Lwowie. Nowe Towarzystwo ma 
dopełniać działalność Towarzystwa „Proświta* i Tow- 
„Naukowe towarzystwo im. Szewczenki*, Ma ono 
na celu urządzać cały szereg odczytów w miastach 
i miasteczkach i popularyzować naukę w szerokich 
masach ukraińskiego społeczeństwa. 

Założycielami tego Fowarzystwa Bą: profesorowie 
uniwersytetu dr O. Kołessa, dr St. Dnistrianski, ad- 
wokat dr K. Lewicki, prof. gimn, I. Kukurudz, dr 
W. Lewicki, dr S. Rudnicki, poseł dr E. Oleśnicki, 
prof. uniwersytetu w Czerniowcach dr Smal Stocki 
i inni. 

Oszustwa z biletami kolejowymi. Dziś skoń- 
czyła się rozprawa przeciw rewidentowi Bełkow- 
skiemn i manipulantce Pelzowej, oskarżonym 
o systematyczne dopuszczanie się oszustw z bileta- 
mi kolejowymi. 

Trybonał postawił sędziom przysięgłym tylko je- 
dno pytanie w kierunku nadużycia władzy urzędo- 
wej. Po dłuższej naradzie sędziowie przysięgli za- 
Żądali jednak, zgodnie z wywodami obrońców, do- 
datkowego pytania w kierunkn nieodporneg 
przymusa (|). > 

Kiedy trybunał odmówił temu żądaniu, sędzio- 
wie przysięgli po ponownej naradzie wynieśli wer- 
dykt, zaprzeczający 11 głosami posta- 
wione pytanie. Wobec tego trybunał wydał 
wyrok awalniający oboje oskarżonych 
od winy i kary. Zgromadzona w sali rozpraw 
liczna publiczność, przeważnie ze sfer kolejowych, 
przyjęła wyrok z oznakami żywego zadowolenia. 

Echa katastrofy kolejowej na dworcu Iwow- 
skim. Dzisiaj odbyła się we Lwowie rozprawa kar- 
na przeciw urzędnikowi ruchu Julanowi B usch o- 
wi i Antoniemu Ersinowi. oskarżonym o to, że 
wskntek niedbalstwa spowodowali katastrofę kole- 
jową w dniu 2 marca b. r. na dworcu lwowskim, 
kiedy to pociąg wjechawszy na tor zamknięty, u- 
legł częściowemu rozbiciu,: przyczem jeden konduk- 
tor został zabity, a trzech innych funkcyonaryuszów 
kolejowych odniosło kalectwo. W czasie rozprawy 
prokurator odstąpił od oskarżenia Buscha, zaś Er- 
sina uwolnił od winy i kary trybunał, 
przyjmując za udowodnione, że Ersin był prze- 
pracowany i żo na dworcu kolejowym we Lwo- 
wie panowały wówczas wogóle niepo- 
rządki 


I Rugii zdam yti. 


Nowy spisek na cara. 


Petersburg. Administracya dworska wykryła, 
że w pobliżu Peterhofu rewolucyoni- 
ści odbywają częste narady. Wysłano 
szwadron dragonów gwardyi i kozaków, którzy 
przeszukali okoliczne lasy, aresztując dzie- 
sięcin rewolncyonistów, przebranych 
za kozaków, i kilku studentów. 


Prawybory w Rosyl. 


Petersburg. Prawybory w gubernii tutejszej 
odbyły się przy słabym udziałe wyborców, cze- 
go główną przyczyną jest to, że rząd z rozmy- 
sła wyznaczył tylko dwa miejsca wybor- 
cze na całą gubernię, tak, że wielu wyborców 
musiałoby było odbyć po 120 wiorst drogi, aby 
oddać swe głosy. W obu poprzednich wyborach 
były cztery miejsca wyborcze. Mimo to jednak 
ostateczny wynik prawyborów jest dla rządu 
niepomyślny. W okręgu petersburskim ka- 
deci i socyaliści zdobyli wszystkie pełnomoc- 
nictwa. raj, 

A nawet w takich okręgach jak Carskie Sioło 
i Peterhof wybrano pięciu kadetów. Robotnicy 
przeważnie bojkotowali wybory, ale tam gdzie 
brali w nich udział, wybrali 16 socyalistów i 
22 innych członków skrajnej lewicy. 


Stóssel chory na serce. 


Berlin. Bawi tu generał Stóssel z córką w 
przejeździe do jednego z sanatoryum dla cho- 
rych na serce. 


Skład apt. „Sanitas! Długa. 16. 


wysyłki na prowincyę odwrotną pocztą 2 razy dziennie. 


tyj rumuńskich, w sprawie wywołania 
w Siedmiogrodzie rewolty chłopów 
rumuńskich. 


Rozłam w ludowej partyl węgierskiej. 


skiej kwoty. Opozycyoniści z partyi ludowej 
zamierzają nadto założyć nowe Stronnictwo 
chrześcijańsko-socyalne. 


nego głosowania do Zagrzebia i w całej prowin- 


nosi z Kolina, że z odbytego tam zgromadzenia 


agrarny Spaczek, który żądał głosu, mimo, 
że partyi jego uchwalono votum nieufności. 


no, że Węgrzy uciskają inne narody, stracił 
dla nich sympatyę i obecnie czuje do Węgrów 
nienawiść. 


wystąpi ofenzywnie przeciw tym szczepom, któ- 


demicznym zachorował na czarną ospę mimo 
że był szczepiomym. Lekarze twierdzą, red , 
że dr Chriz zaszczepił się dopiero po dwóch| Usposobienie: leniwe. 


tami i odbyli konferencye z przywódcami par-|po 14 miesiącach istnienia wypłaciło Towarzy- 


stwo przeszło 80 posagów w łącznej kwocie 
koron 35.000. W miejscu poszukiwani agenci 
i zastępcy. — Nauczyciele i pocztmistrze mają 
pierwszeństwo. Statut za dołączeniem marki 10 
hal. dołączamy. '  Zarząć. 


Towarzystwa Wrejemnego kredytu 


w Dębicy 
"Zastępstwo Banku krajowego, 


podwyższa z dniem 1 października 1907 roku 
oprocentowanie wkładek na 5%. 


4288 1 2 Dyrekcya. 
otwarty przez cały rok. — 


ZAKOPANE Cena od 3 do 5 zir. — Na 


wrzesień ceny zniżone. 3735 10 10 


ZAKŁAD ERAWIECEI 


założony w r. 1872 rod firmą 


A. Bross : 
Kraków, ulica Grodzka I. 34, I piętro, 


poleca na sezon jesienny i zimowy najnowsze 
materye z pierwszorzędnych fabryk angielskich. 


lakad dentystyczny W. Lipońckiego 


pizeniesiony 4118 6 13 
na ulicę Fioryańską, L: 13, 


nad sklepem firmy Skórczewski i Polakiewież. 


MOWĘ ETE 
Dentysta Dr J. Syrop 


4803 7 10 
wrócił i ordynnje, jak dawniej, 
Kraków, plac WW. Świętych, 10, I p., 
naprzeciw Magistratu. 4279 2 6 


Budapeszt. Podobnie jak w partyi niezawi- 
słości grozi także rozłam w węgierskiej 
partyi ludowej, której część grozi ob- 
strukcyą na wypadek podwyższenia węgier- 


Solidarność socyalistów. 
Zagrzeb. Kierownictwo chorwackiej socyalnej 
demokracyi zwołało na dzień 6 października 
zgromadzenia demonstracyjne na rzecz powszech- 


„Warszawianka“ pensyonat 


cyi, celem zadokumentowania solidarności z węg. 
sūc. demokracyą. 


Wyrzucenie posła. 
Praga. Organ realstów czeskich „Cas“ do- 


wyborców został przemocą wyrzucony poseł 


Gratomania Biórnsona. 


Budapeszt. W jednym z tutejszych dzienni- 
ków ogłosił Björnson nowy list, w którym 
opowiada, że od dzieciństwa kochał i podziwiał 
Węgrów. Ale kiedy mu w Anstryi opowiedzia- 


Z Maroka. 
Paryż. „Matin“ donosi, że generał Drude 


re się nie poddały. Wysadzanie wojsk na ląd 
w danych punktach zostało odroczone. 

Tanger. (Ag. Havasa). Poddanie się szczepów, 
mieszkających na połudn. wschód od Casablan- 
ca będzie miało ten skutek, że lewe skrzydło 
wojsk generała Drude będzie mogło się swobo- 
dnie poruszać. Generał Drude będzie także mógł 
użyć szczepów, które się poddały, do pacyfika- 
cyi innych szczepów. 

Paryż. Na prośbę generała Drude zostanie 
mu wysłany oficer kawaleryi, jako dowódca 


c zapa 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 24 września. (Giełda poładniowa.) 


jazdy. Marki 11751. Rents mujowa i 68575. Akcje 
jA : „Ad i | Akcye susir. zakl: kred. b 
Paryż. Jak donoszą z Algieru, w miejscowo- e La 2 200 Łe00, Akcje Auglobanku 29850, r 


Tee banka 55660. Akcye Bankvereinn 52950. A keye Lan- 
|derbanku 42150. Akaye kolei państwowych 65350, Lom- 
bardy 15050. Akcye kolei Elbethal —'00, Akcye fabryki 
troni Akcye tytoniowe 426'00, ślpiny 61200, 
Rima-Muranyi 540'50, Akcye praskiego Tow. żelaznego 
2650'—. Losy tureckie 18450. Ruble 254 —, 

Usposobienie: słabe. 

Berlin, 24 września. (Giełda poranna.) 

Akcye kredytowe 19960. Tow dyskontowe 170 75. 


ści Pagleit w odległości 30 klm. od Algiern, 

obrabowano karawanę. W waice z rozbójnkamź| 

trzej ladzie zginęli. : 
Ospa w Wiedniu. 

Wiedeń. Lekarz dr Chriz przy szpitalu epi- 


|. sma sk E | ||| 
Cennik tzby handlowej I przemysłowej 


tygodniach leczenia chorych na ospę, że więc 
zaszczepił się juź po zarażeniu się. 


w Krakowie, 
Ospa w Czechach. z 24 września (godz. 1 w południe.) 

Praga. Jak donosi „Prager Abendblatt*, w L Waluty. płacą: żądają 
czasie od 16 do 22 b. m. wydarzyły się w Cze- Hanie papłzrowe . .1. . » « „s . m. BB 4964 — 
chach cztery wypadki ospy, między tymi | Marki niemieckie. . . . . . « . . . „117 - 117 80 
był jeden robotnik, przybyły z Wiednia, je- | Franki papierowe . . . . . . . . . . 85 40 g a 
dna kobieta, przybyła z Mińska. Dwudzić toirankówki w złocie. . . . - 10 12 

- ' U, Listy zastawne. , 
Powrót emigrantów. Su, Listy zastawne prem. Banku hipot 110 — JU ” 

Tryest. Przybył tu statek z Nowego Jorku, |4!j"- Listy zastawne Baaku hipo. . . Sp 1% Z 
który przywiózł z powrotem 300 emigrantów, 4: KA Listy zastawne Banku krajowego 99 76 100 75 
których nie dopuszczono na ląd a meji >, „ER i p= 6 — 
rykkańsi z powodu przepełnienia. 4*,, Listy zaat. gal. Tow. kred. riem. nieok. 97 — 88 — 

| m 41-etn. P1 — 88 — 
ME Ao o n O owo p „ bidetu, 94 50 95 60 
iedzi. redaktor i : IH. Obligacye £ pożyczki. ` 
ofi sę redaktor i wydaje - PE myje. 9793 98 26 
Michał Konopiński. |4% Pożyczka krejows z r. 1793. . . ©4765 9576 
4%, k miasta Lwowa . .- . - 9380 284 80 
úis 4'h’h Obligacye komunalne Banku kraj. 99 50 100 50 
jo a kolejowe. . . . . .. 9850 %50 

N.Losy. 
Losy miasta Krakowa „s « s sos». 90 — 04 — 


Wszelkie przybory toaletowe, 

Grzebiente, Szczotki do włosow, zę- 
ków, sukien i t. d 

Gąvki, Pióropusze i Trzepaczki 


s 
3 
PJ 
8 
s 


ra ze wspólnym wchodem przy bez- 
Pokój dziotnej rodzinie z całem utrzyma- 
niem lub bez do wynajęcia od 1 października 
Adres: Kamyk, ulica Powiśle 1. 2, 1 p. 
oficyny. 4291 1 6 


Lektyi języka Włosniego 


i niemieckiego pod przystępnemi warunkami 
mdziela J. L. Stolarska 4. — TWskaże stróż. 
4283 1 3 


Folwark pod Lwowem 


pięknie zagospodarowany i urządzony, 
sprzedam wraz ze zbiorem, inwentarzem 
żywym i martwym. Doskonałe budynki 
i dom mieszkalny. Gospodarstwo mle- 
czne. Zgłoszenia pod „100“ poste rest. 
Rzęsna polska. 4274 1 3 


s 
Dom pietrowy 
z dwoma ogrodami najszlachetniejszych drzew 
owocowych (karłowych) w Czarnej wsi, jest do 
sprzedania. Wiadomość między godziną 2 a 4 
u właściciela domu przy ulicy Retoryka l. 3. 
4261 1 4 


Poszukuje się 
bony (r... 31.) władającej językiem pol- 
skim i nieln.eckim do 1 dziecka. Zigło- 
szenia pod F. W. posto rest. Kraków. 
4264 1 8 
Piok ią w ruchu będąca w śród- 
onid mieściu na przystępnych 
warunkach do odstąpienia. 


Wiadomość w Administracyi „Infor- 
matora“, Wiślna 2. 4284 1 3 


Kantorzysta 
piszący na maszynie i znający steno- 
grafie, biegły w języku polskim i nie- 
mieckim w słowie i piśmie, znajdzie 
zaraz umieszczenie w mniejszej miejsco- 
wości. Początkowa płaca 80 koron mie- 
sięcznie. Zgłoszenia z odpisami świadectw 
i dowodami dotychczasowego rodzaju 
zajęcia przyjmuje Adm. „N. Reformy“ 
pod 4273. 427313 


„LEFERMENT” 


Kraków, ul. Podwale L. 5, 


Wyłączne zastępstwo na całą Austryg. 


Wyrób mleka i fermentu płynnego za pomocą 
„Laktobacysiny*, według metody Dra Mieczni- 


| dworzec, za okaz. kwitu inser, 


NOWA 


REFORMA 


Nauki 


Rysunku 1 Wałarstwa 


z zakresu Sztuki stosowanej udziela 
Marya Danek, uczennica specyalnych 
kursów w Monachium i Wiedniu. 


Adres: ul. Łobzowska 29, I piętro. 
4160 3 7 


Panna 


inteligentna, lat 24. znająca krawioczyznę, po- 
szukuje posady: jako lektorka do starszej pani 
lub wyręczenia pani domu w gospodarstwie. 
może takżo uczyć dzieci do I klasy w polskim 
domu. Pożądany jest wyjazd zagranicę. 
Łaskawe 
„Zazranica W. 7“ poste restante Kraków 


A RE ażzt A 
500 litrów 
i więcej dziennie zakupi za kontraktem 
rocznym 4163 6 6 


Parowa Mieczarnia Dóbr Licranowite 
Krtków, ul, Podwtle 6. 


Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Mieczarni, 


Motocykli | 


Laurin $ Klement o sile 5—6 HP. chło- 
dzony powietrzem (wiatrak) 2 przenie- 


sienia i koło wolno biegnące z popędem | SIĘ 


łańcuchowym (poruszenie z miejsca au- 

tomobilowe) ciagnie - wszystkie góry, 

z bocznym wózkiem, w bardzo dobrym 
stanie jest do sprzedania. 

od godz. 3 


do 5 pop. 4190 5 7 


w robotach ręcznych 
wykończonych i rozpoczętych, jakoteż 
wszelkie przybory do haftu poleca 


Sabina Knöbe!l 


kowa, prolesora instytntn Pasteura w Paryżu |Kraków, Grodzka 35, i. p. 


Sprzedaż tych wyrobów oraz laktobacyliny w pro- 
szku i w pastylkach, broszury i wyjaśnienia 


traktujące o działania na zdrowie tego środka | ___ 


dyetetycznego na żądanie darmo i opłatnie. 
fiwarancya tylko za wyroby opatrzone orygi- 
nalną banderolal 2889 60 ô 


Do sprzedani 


Zegary amtyczne szafowe, (300 letnie) Lustro 
wspaniałe złocone, z ręcznom malowidłem, Gar- 
nitur (antyk) bogato inkrost., Garniturki ma- 
hon. inkrust. i japońskie, Stolik z bronzu in- 
krust, porcelaną w skórze, Biura mahoniowe, 
Szafy inkrust,, (antyki) Porcelana stara oraz 
wiele pięknych antyków i mebli zwyklejszych. 


LEOPOLD. MACHOWSKA 


3809 Kraków, ul. Szewska I. 5, I p. 70 


METODA BERLITIA $ z 


udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: 


Angli b. profosor szkół angiel- 


skich. 


Francuz z dyplom. Parysk. 


uniwersg. 
Niemi z wyższ. wykształc. 
akad. 4124 7 23 


01. Starowilśna 6, p. na prawo. 


DLA DZIECI! 


Lekcye śpiewn zbiorowego prowadzi 
Bronisława _Lipińska. Komplety 
ranne, popołudniowe i niedzielne. Ko- 
perniką 10, od 2 do 3 po poł 409244 


Kto używane pierwszorzędne 


wozy wszelkich typów 
i uprzęż 


wszelkiego rodzaja chce kupić tanio, 
niech odwiedz: wielki skład Karola 
Fischera, Wiedeń, II., Prater- 


strasse 72, Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 
3887 0 0 


Dom towarowy 
dchachne Landal 


Kraków, Strudom 15, 


zawiadamia, iż otrzymał na skład nowy 

wyrób dywanów pod nazwą „„%kylo*, 

które salę odznaczają nadzwyczajną 
wwałością i nadają się do mycia, 


Í 


Kapara joua *eęopońs am ars 1070 


Ceny stałe. 388778 


| 


Z druka 


Zlecenia z prowincyi uskutecznia się odwrot- 
ną pocztą, 4157 2 12 


donne leçons de français et conversation. 


Karmelicka 37, 1“ étage, 


de 2 a 8 heures. 40285 10 


zgłoszenia proszę nadsyłać pod | S 


4334 5 aj] 


Wiadomość: €. Rudawski, Długa 34. 


Skład 


fifępianów I pianin 


oruz wypożyczania 


ygmunta Raby 


Sprzedaję za gotówkę i na raty 


Kraków, ulica św. Jana I. 13. 
4705 12 0 


ynajęcia 
przy ul. Aryańskiej 15, od 15 paździer- 
nika lub 1 listopada mieszkania z 3 
lub 4 pokoi z kuchniami, przedpokojami, 
łazienkami, spiżarkami, pokoikami dla 
służących, z oświetleniem gazowem. Po- 


łożenie słoneczne z widokiem na ogród. 
4103 5 15 


Agencya 


stręczenii Siużby 


Jadwigi Strzałkowskiej 


została przeniesiona z nlicy Szewskiej 
L 7, na plac Szczepański 1. 3, I p. (Dom 
p. Drobnera). 3798 13 86 


Najlepsze budziki 


Rejestrowany prii — „Adler-Roskopf-Atarm“‘, 
tylko od mej firmy. 


NU 


Srlstnie poręczowie nè piémlo, 


Z 1 dzwonkiem, stalowa kotwica i re- 

gulator se essa ss 38 9 + * 
Z tarczą w nocy świecącą » . 
Z 2 dzwonkami, stalowa kotwica 1 re- 

gulator . . . « . TECT E E TT 
Z tarczą w nocy Świecącą 
Budzik konkurencyjny ,.. 
Z tarczą w nocy Świecącą s s» » « » 
8-letnie poręczenie na piśmie, — Jeżeli się nie 
nada, zwrot pieniędzy! — Wysyła za zaliezką 
Pierwsza fabryka zegarków w Briix HANNS 
KONRAD, c. i k. nadw. dost. w Briix Nr 650. 
Zażądać mego głównego katalogu, obejmującego 
3000 odbitek, kon p i zadarmo, opłacony. 

24 
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twi Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 


Reim i Spółka, Kraków, Rynek główny 37. 


w Krakowie, ul. Karmelicka I. 20. 


Przyjmuje do farbowania, prania, odczyszczania I wywabiania z płam 
uszelkie wyroby: jedwabne, wełniane. bawełniane i mieszane, wszelkiego rodzajn ubrań, 
damskich i męskich, prutych i niepratych, także aksamity, szale, okrycia, obicia z mebli, ada- 
maszki, serwety, dywany, koce, firanki i t. d. 
Roboty wykonają się jak najrychlej po cenach umiarkowanych. — Na prowineyę za 
pobraniem pocztowem. 3873 4 5 
a 


amia D. E. [idea | 


Kraków, Rynek 17 3885 16 0 
EWARTALNIE ; 


Fiuszcz Nowe Mody . 

K 5660, z przes. K 7'- K 8—, z przes. K 8:60 

Polski Łan, tyg. dla kobiet 
K 4—, z przes. K 460 


Dobra Góspodyni 
K 260, z prze». K 3-20 


Przyjaciel Dzieci 
K 280, z przes. K 3'40 


Garderoba Dziccinna 
K 1'20, z przes, K 1-26 


Świat 
Krytyka i K 6— 
Tygodnik Ilustrowany 

K 6—, z przes. K 720 
z dod. opr. K 7'20, z przes. K 8'40 


Tygodnik Mód i Powieści 
K 3%—, z przes. K 8:60 


K 3— 


Mały Światek 
K 240 


Moje Pisemko 
K 2—, z przes. K %40 


Nasz Kraj Wieczory Rodzinne 


K 6— K 3-80, £ przes, K 4'10 


KWARTALNIE 


Cas odnowić prenumeratę. 


Ra de 


nauczyciel ję- 
zyka franc. 


rugiere, 


E Galder, nauczyciel języka ang, 
MOS cheni, nauczyciel jęz. włoskiego 


do 30 września ul. Jagiellońska l 9, I p. 
od 1 października ul. św. Marka 1l. 5, II p. 


618 9 0 
p fw 
W dobrach Komarzańskich Karola hr. Lanckorońskiego 
są do wydzierżawienia 
od 1 lipca 1908 r. na lat sześć następujące folwarki: 
Czałowice około 395 m. roli, 465 m. łąk i pastwisk, 


Klieko 3 BOM a, « Bai, a 
Litewka EE E Ma 4, + ZŻK0N. 4 s 5 
Porzccze „ 308 m  „ 7038 m. 


" u) 

Bliższe warunki w Zarządzie dobr w Chłopach, poczta i telegraf Ko- 
marno, który przyjmuje oferty, zaopatrzone w wadyam w wysokości półrocznego czyn- 
szu oliarowanego. 3998 8 10 


t p. przeciw szczirom (około 700 pig.) : 

Ua Po m e (około 350 pig.) . . 

4 P.- Wo "MOM" „.40 m. . M 

ih P. " LJ Com a ANG an eS 

1/4 p. proszku przeciw karakonom i szwabom 

Lia P. fa] "m n n 

edibeż"+ h MiG saś*”.21 6% 

1/4 p. » » » e.» s © a o o où 

1/, flaszki tynktury przeciw pluskwom . , $ f 

1a » | m n Prattle K Lou 
Prospektów i świadectw proszę żądać za darmo i opłatnie z Chemicznego La- 

boratoryum „FUCHSOL* 3797 28 


Stassiurcka sól potasowa 


(zawierająca 40°/, czystego potasu) : 
godnosi plony i poprawia jakość wszystkich ziemiopłodów. 
Stassiurcki kainit 
(zawierający 12'4%/, czystego potasn) 
użyty w jesieni użyżnia wszelkie gleby, łąki i koniczyska. 


Stassiurcką sól potasową 


(zawierającą 40%, czystego potasu) 
używa się na zwięzłe gleby, pod wszelkie zasiewy, tudzież przy dalszych 
transportach. 


W 40*/, stassiurckiej soli potasowej wypada jeden kilogram 
potasu taniej jak w kainicie kałuskim. 


Wszelkiemi wyjaśnieniami o nawożeniu potasem, cenami i broszurkami 
służy gratis i franko 3236 10 12 


Generalny reprezentant dla Galicyi i Bukowiny 


JÓZEF KARRACH, Lwów, Kościuszki 18. 


Wtorek 24 Września 1907. 


kK. MOOR 


Kraków, Grodzka 32, s 73 


+99 


Józet Krzyszkowski 


w Krakowie, przy ul. Florynńskiej |. 17, nuprzeciw Hotelu „pod Różą”. 


poleca po tanich cenach na damskie Suknie, Kostyumy angielskie i Bluzki, 


Najmodniejsze mtiterye wełniane. Fianele i Barchtny. 


Chustki. Pledy damskie i męskie, Koce wełnianie i bawełniane. Kołdry watowane. Kapy. 
Perkale i Dymki białe. Firanki. Dryle. Pończochy. Skarpetki. Chustki do nosa. Ręczniki. 


„N. Reformy“ 


p na Stara i różne inne rzeczy. 


+ 
$ 
+ 
© 
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Uczennica Prof. Mikulego 


ze Lwowa, udziela lekcyi gry na forte- 
pianie. Krowoderska 39. 407499 


Biuro Maryi Steklik 


Kraków, ul. św. Marka 3I. Nauczycielki polki 
z maturą, jęz. pol., fr., niem., muzyką, fre- 
blanki i bony. Francuzki na demiplace i lekcye 
Niemki na łekcye. 4079 3 8 


Krupnicza 16, II. piętro. 


Do wynajęcia pokoje kawalerskie 
4116 46 


Realność 

przedmiejska tuż przy kolei zaraz do 
sprzedania. Urząd gminny Półwsie, od 
9—10 i od- 5—6. 4132310 


Rutynowany 


pomocnik drogueryi 


poszukuje zaraz posady. A. N. posta restante 
Brzeźnica. 4081 6 6 


Dr Thürhuus 


kandydat adwokatnry,rutynowany z prze- 
szło”trzyletnią praktyką i prawem sub- 
stytneyi, szuka posady. Adres: Wiedeń, 
VITI., Schlósselgasse 10. 4129 4 6 


e r 
Miód patoka 
kuracyjny i deserowy, z własnej pasieki w 5 kg. 
paczkach po 6 K wysyła opłatnie ks. Wł. Mi- 


kitka, prob. w Kupczyńcach, p. Denysów. 
3343 21 0 


Najpraktyczniejsze 


krzesła do fortepian 


(Reethoven-Stuhi) 


do nabycia w składzie forte- 
planów 894915 % * 


O. Barabasz 


Maków, Rynek, 1. 39, Lp. Linia A-B 


Dia budowniczych 


| przedsiebiorców budowlanych 


Kto chce wykonać nowe budowy za 
zapłatą po zupełnem ich wykończeniu 
i nabyć tymczasowo na własność po- 
trzebny do tego grunt do parcelacji, 
niech prześle zaraz ofertę pod znakiem 
„Nowe budowy 1907“ do Administracyi 
4126 2 2 


Akwizytorów 


bezpieczeń pod bardzo korzystnymi wa- 
runkami. 

Przyjęte być mogą tylko osoby inte- 
ligentne, energiczne i zdolne, z niena- 
ganną przeszłością. — Listowne oferty 
z oznnczeniem wieku i całego życiorysu, 
pod napisem „Znaczne i stałe ġo- 
chody“ poste rest. Lwów. 4266 1 2 


Nadeszły 


jid magazynu Hryniewieckiej 


ulica św. Anny 1. 5, 


Szaty, Łóżka, Toaleta (mahon. antyk.) 
Tmstra wielkie z trymo złoćone. Biurka 
duże dębowe i orzechowe, stół czarny 
duży, okrągły, biurka czarne z bronzami. 
Sekretarki mahon. z bronzami, Porcela- 
3135 9 0 


Rzadka sposobność, 


Prywatni agenci podróżni, ođsprzedawcy, 
panowie i panie zarobią 10—12 marek 
na dzień. Przeszło po 120 marek na ty- 
dzień zarobili agenci podróżni. F. F. 


Horton, Katowice. 3416 28 30 


Z LI y 
Ca) 
p Proszę żądać 
== 
7587 % gratis i Iranko 

j mego bogato ilustrowanego cennika 
jt przeszło 3000 odbitek zegarków, 
` F wyrobów srebrnych, złotych; muzy 

= cznych i t. d. 

Pierwsza fabryka zegarków HANS KONRAD, 
c. i k. nadw. dost, w Briix Nr. 465 (Czechy), 
Zegarek Roskopf szwajo. systemu 6 K. Rə- 
jestr. niklowy kotw. zegarek rem, „Adler Ros- 
kopt“ 7 K. Prawdziwy srebrny zegarek remno- 
toar 8 40 K. Niema ryzyka! Wymiana lub zwrot 


pieniędzy. 3571 15 60 


Towary w doborowych gatunkach. 
09++9+99+.9PPPr+99 


| 
| 
do podróży dła działu ubezpieczeń ży- 
ciowych, posagowych i od wypadków, 
przyjmuje rozwinięte Towarzystwo. u- 


4161 2 15 


Pried nubyciezi aparniu feto- 
grafernego prosimy zażądną we 
własnym inturusia nannaga bese 
Fo Camera-Katnluga 544 O. 
|ostarczaŁiy najnownaych mnndali 

M wszelkich nownosesnych typów 
(n. p. aparntów akisdnz.yeh, panre 

R r«mawych, zwierciadlnnych) po 
batera oenarh na dogodna 


Pod również korzystnemi wa- 
runkami polecamy do aportu, 
tentrn, polowania, podróży, dla 
marynarki, dla wojskowych urzę« 
i downia 
zalecone 

pryzmowó 

lornetki 

Hensoldta, 

binokla i 

monokle, 

tudzież 


3 + szej optya 
cznej sprawności. Cennik gg C | 
zadarmo opłacony. 


Bial 8 Frewric 
Wiccen Xii 


Młoda inteligentna Niemka 


udziela konwersacyi młodszym panienkom. — 
Zgłoszenia pod A. F. 000 post. rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inser, 4285 1 6 


Dieriawy większej apteki 


poszukuję. Zgłoszenia przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy“ pod 4290, 4299 


1607 21 21 


KAMIENIE 


. . va ę U | ki 
Syberyjskie “i Uralskie 
dla wszelkiej biżateryi: 
Chryzolity, topazy różowe i złota, be- 
ryle, hyacynty, akwamaryny, amety- 
sty, turmaliny, rubiny, fenakity, szma- 
ragdy, aleksandryty, szafiry, shaloe- 
dony, almandyny, księżycowe i chry- 
zoprazy (kamienie szczęścia) 

Uwaga. Kupującemu u mnie ka- 
mienie przedstawię modne i piękne 
wzory paryskie na wszelką biżuteryę, 
oraz na Żądanie załutwię ich wyko- 
nanie w pierwszorzędnej, artystycznej 
pracowni w Paryżu. Cena umiarko- 
wana, przesyłka mało znacząca. Pro- 
szę korzystać ze sposobności. 4225 1 6 


UL Karmelicka 37, II. piętro. 


Abbazia 


Polski ponsyonat „MATTELLA* uad mo- 
rzem obok hydropatyi Dr Schalka. 4146 4 18 


Dwie ładne parcele 


budowlane, jedna blisko rogatki $c- 
bzowskiej, druga cokolwiek dalej zo- 
staną sprzedane dnia 27 września 1907 
o godzinie 10 przed południem w Są- 
dzie powiatowym w sali Nr 1 przez 
licytacyę. : 4263 2 £ 


Poważne przedsiębiorstwo poszukuje 
wspólnika 


z kwotą 4000 koron. Listowne zgłosze- 
szenia z podaniem adresu 8. W. P. po- 
ste restante Kraków. 4282 2 2 


Mleko odtiuszczone 


i maśianka w większej ilości co dz*** 
do sprzedania. 4154 3 3 
Wiadomość: Mandel, Starowiślna 37. 


Rydze 


marynowane Je. w słoikach szkianych za słoik 
K. 6. Ia. w baryłkach K. 4 Kiszone K. 8:80 
Kompot głogowy K. 6., wszystko za paczką 
4'/,—5 kg. franku poczta za zaliczka. Grzyb 

suszone, prawdziwe karpackie za kg. loko tu 
K. 6, K.7, do K. 8 poleca Kellnera, dom wy- 
wozowy produktów krajowych w Kosowie. 

4130865 


ji więcej dziennego zarobki 


Towarzystwo domowych ro- 
bót pończoszkowych. Possu- 
kujemy osób obojga płci 
do piecienia na naszej ma- 
szynie. Prosta i szybka pra- 
ca przez cały rok w domu. 
Wiadomości wstępnych niB 
„ potrzeba. Odległość nie sta- 
nowi przeszkody, a my 
sprzedajemy robotę, — Towarzystwo domowych 
robót pończoszkowych. 2505 45 © 


Thos. H. Whittick i Ska, Praga, Fran- 
tiskovo nabfeżi 6—192. 


Raądóa drukami Le K, Górski. 


